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Polska austrjacka —  Małopolska.
Galicja, leży od Wiednia za linią rzeki Li- 

tawy, a pomimo tego liczą jQ w Wiedniu do 
krajów przedlitawskicb. Dotąd rządzą nią ad 

jotam tak samo, jak  krajami, do Rzeszy niemie­
ckiej dawniej należącemi, chociaż Galicja z Rze­
szą nic nie miała wspólnego. Co do położenia 
geograficznego, Galicja zupełnie, odrębny od 
innych przediitawskieh krajów ma charakter. 
Co do dziejów jej i charakteru ludności, to od­
rębność jest namarkowana tak silnie, że już na­
wet najzacieklejsi germananitorzy niemieccy nie 
marzą o możliwości przeuarodowienia nas. Nasi 
delegaci sejmowi w  wiedeńskiej Radzie pań­
stwa, wyglądają jak zabłąkani ludzie, którzy 
się nagle znaleźli wśród nieznanego sobie świata* 
Oprócz tego kraj nasz 1 nas ochrzczono nazwą, 
która nie jest ani niemiecką, ani polską, ani 
ruską, nazwą, która nosi cechę średniowiecznej 
łaciny: G a l i c j a ,  G a l i c j a  n i e !  Lecz chociaż 
w Wiedniu oficjalnie nazywają kraj nasz Gali­
cją, to przecież lud w innych przediitawskieh i 
zalitawskich krajach inaczej prawie nie nazywa jej 
jak Polską, tak ezuje naszą odrębność tradycyj­
ną, nasze prawa historyczne uznając instynktowo. 
Często dla rozróżnienia, Galicję nazywa Polską 
austrjacką, Oesterreichisch-Polen. Nazwy Galizianer, 
Galizier są nieużywane tam wcale i są barbary- 
zmami niemieckiemi. W ogóle powiedzieć mo­
żna, że nazwy G a l i c j a  i G a l i c j a n i e  najwię­
cej my sami używamy w życiu potocznem, 
jakby nas raziła dawana nam za krajem nazwa 
Polski, austrjackiej Polski, Polaków, jakbyśmy 
się wyzuwać sami chcieli z tradycji history­
cznej i przyjmowali chętnie świeżo nadane na­
zwy, nie mające ani geograficznej, ani history­
cznej, ani narodowej podstawy.

Wydaje sie to na pozór drobną rzeczą, jak  
nasz kraj koronny nazwano, lub jak on sam sie­
bie zwie. Ale tkwi w tern myśl głębsza. Jeźli 
świeżo stworzono nazwę dla obu połów Austrji, na­
zwę Przed- i Zalitawii, malując tą nazwą fakty­
czny stan rzeczy namacalnie, to dla czegóż my 
nie mamy przywrócić naszemu krajowi nazwy, 
opartej na dziejach i faktycznym stanie rzeczy? 
Jako część Poiski weszliśmy w skład Austrji, 
więc kraj nasz powinien i sam siebie zwać Pol­
ską austrjacką, tak jak go zwą wszędzie. Bę­
dzie to nazwa jasna i zrozumiała dla całej Eu­
ropy a nie taka fikcyjna, jaka jest obecnie ofU 
ejalnie przyjętą. Dla czego ma się nasz kraj 
nazywać Galicją i Lodomerją wraz z^wielkiem 
księstwem Krakowskiem i księstwami Zatorem 1 
Oświęcimem, kiedy każda z tych nazw jest 
fikcyjną, bo księstwo Halickie obejmowało zale­
dwie szóstą część Galicji, a z księstwa Lodume- 
ryjskiego, czy właściwie Włodzimierskiego zale­
dwie kilka wsi należy  do Galicji, Kraków wiel-

Petersburg i jego mieszkańcy.
(Ułamek z całości) 

napisał Dołęga,

Manuskryptu nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

kiem księstwem nigdy nie był, a księstwa Za- 
t toru i Oświęcimia nie mają nawet granic żadnych, 

i tylko do dwóch miasteczek nazwy przywiąza­
ne ? Jednem zaś mianem: Polska austrjacka, 
obejmiemy od razu te wszystkie ziemie, które 
dawniej część Polski tworzyły, a teraz wchodzą 
w skład Austrji, a jeżeli jeszcze więcej na dzie­
jach oprzeć się chcemy, to nazwijmy ją  Mało­
polską, gdyż wszystkie ziemie, Galicją nazwane, 
należały dawniej do Małopolski.

Kwestję tę podnosimy teraz, gdy Rada pań­
stwa uchwalać będzie nową konstytucję dla Au­
s tr j i , w której nagłówku wymienione i kraje, 
dla których konstytucja ma być ważna. Już w 
komitecie konstytucyjnym powinniby delegaci 
nasi poruszyć tę sprawę. Nie spodziewamy sie, 
aby tam na opór Niemców mogła trafić propozy­
cja przyjęcia" oficjalnie tej nazwy dla naszego 
kraju, którą go powszechnie tak w Austrji jak 
i w całej Europie nazywają.

■f.- Sw ■*—> *****

(Ciąg dalszy.)
Widzimy wprawdzie znakomitych doktorów, 

prawników, filozofów, mechaników i naturali- 
stów—ale rzadko spotykać można mężów, których 
polityka sięga po za zakres, naznaczony ręką 
despotycznych minUtrów. Oświata nie mierzy 
się stosem ksiąg, drukarni i księgarni, ani licz­
bą uczonych, ale czynami narodu, objawiające- 
mi się na zewnątrz, a jeżeli w tych czynach nie 
widać nic więcej nad ślepe ubóstwianie brutal­
nej siły, jeżeli na zewnątrz Niemcy przedsta­
wiają się jako propagatorowie ucisku, jako słu­
żalcy despotyzmu, jako ajenci politycznego wste- 
cznietwa, i gdy jako dobrowolni misjonarze tego 
wszystkiego, udają się aż nad brzegi Newy i 
Wisły — to nic dziwnego, że niepodobna nam 
wierzyć w ich oświatę, a więc i w posłannictwo 
wprowadzania w życie idei, jaśniejących brzas 
kiem porannego światła między tyloma skatow&ne- 
mi narodami. Przy takim stanie rzeczy niedziwi- 
my się więc, że 40 mil Niemców, posiadających 
jeden język, literaturę i obyczaje, są po prostu 
eichemi baranami, z którymi pierwszy lepszy 
minister robi co mu się podoba, bo prawdziwa 
iskra całej ich potęgi^ duchowej, głęboko gdzieś 
wgnieciona. Prace niemieckie w dziedzinie po­
stępu są pracami jednostek niemieckich, z któ­
rych więcej odnoszą korzyści inne narody, ani­
żeli ogół Niemców. Literatura niemiecka nic 
jest popularną w Niemczech, tak n. p. jak jest 
literatura francuzka we Francji, dlatego polity­
czne wykształcenie w Niemczech,^ takie, jakiego 
XIX wiek ma prawo wymagać, jest mniejsze a- 
niżeli gdziekolwiek indziej. Każdy chłop nie­
miecki umie wprawdzie czytać, ale czyta to, bez 
czego obejść się może.

Kwe9tje społeczne i polityczne nie go nie 
zajmują, bo mądra polityka r 2ądów potrafiła 
zwrócić całą jego uwagę na interes materjalnej 
egzystencji, która jest do dziś jeszcze alfą i 0- 
megą wszelkich pragnień i usiłowań Niemca. Dla 
niej poświęca całe swoje życie, i ten co pługiem 
ziemię kraje, i ten co piórem na chleb zarabia.

Przegląd polityczny.
W iedeń 24. czerwca, ( z  Bady państwa. N o­

wa pozy czka austrjacka.)
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji konsty­

tucyjnej postawił dr. Ziemiałkowski w imieniu 
koła polskiego wniosek, by komisja z łona swe­
go wybrała komitet ściślejszy, któryby zajął się 
r e w i z j ą  u s t a w y  l u t o w e j  w ogóle. 
Wniosek ten napotkał energiczną opozycję, mia­
nowicie ze strony dr. Herbsta. Debatte wyja­
śnia, że delegacji polskiej chodzi o rozszerze­
nie kompetencji sejmów krajowych i o zmianę 
§. 11. ustawy lutowej.

Wczorajsza Presse doniosła była w korespon 
dencji z Paryża, że poseł austrjacki tamże, ks. 
Metternich, zajęty jest obecnie zawarciem no­
wej pożyczki austrjackiej u bankierów paryz- 
kich. Wiener Abendpost zaprzecza kategorycznie 
temu doniesieniu, i dodaje, że w tej chwili Au- 
strja nie potrzebuje żadnej pożyczki,

Berlin d. 23. czerwca. (Nowy traktat cłowy 
i ha?idlowy niemiecki). Weser Ztg. podaje szczegó­
ły o układach Związku północno-niemieckiego z 
państwami południowemi, między któremi te są 
najważniejsze: Prawodawstwo we wszystkich 
sprawach cłowych, jakoteż w sprawie opodatko­
wania krajowego cukru, soli i tytoniu, dalej w 
sprawaeh okręgów wolnych od cła, wykonywa­
ne będzie przez wspólny organ wykonawczy i 
przez wspólną reprezentację ludową wszystkich 
państw, zawierających traktat. Do ważności u- 
staw potrzebną będzie zgodność uchwał obydwu 
tych władz. Kompetencja organu wykonawcze­
go i reprezentacji ludowej nie rozciąga się pa 
żadne inne sprawy, oprócz powyżej wymienio­
nych. Wspólny organ rządów składać się będzie 
z ich pełnomocników, zasiadających i głosują-

| Dla niej opuszcza on rodzinne siedziby, wlecze się 
I choćby taczkami na drugi koniec świata — 
i wszystkiemu schlebia, gdzie tylko pewny, że wy­

ciągnie materjalne korzyści; podleje do reszty i 
) staje się plagą dla społeczeństwa, które go przy­

jęło : wyrzutkiem, brudem — niemieckim kolo­
nistą...

Wierzymy w przyszłość Niemców, tak, jak 
wierzymy w przyszłość każdego narodu. Ale po 
tej drodze, po jakiej dzisiaj postępuje naród 
niemiecki, nikt mu wróżyć nie może świetnych 
rezultatów, bo zaprawdę muszą przyjść te czasy, 
że skończą się wyzyskiwania jednych narodów 
na korzyść drugich. Nie widzimy wprawdzie dzi­
siaj jeszcze najmniejszego znaku do nowego 
zwrotu w całej Germanii, ale nie wątpimy, że 
przyjść musi. Kiedy... to zależy od samych Niem­
ców, na co z naszej strony nieśmiemy odpo­
wiadać...

Być może, że jako ci, którym niemiecki ele­
ment najbardziej zaszkodził, ściągniemy na sie­
bie zarzuty nadto namiętnego zapatrywania się 
na ogół niemieckiego narodu; na wszelki jednak 
wypadek przyznają nam nawet sami Niemcy, 
którym namiętność polityczna nie odjęła może 
zdrowego rozsądku i sumienia, że mamy do te­
go zupełne prawo. Patrzyliśmy zresztą na Niem­
ców własnemi oczami w Polsce i w Moskwie , i 
widzieliśmy wszystko to, co powyżej pozwolili­
śmy sobie powiedzieć.^ Patrzyliśmy na Niemców 
w ich własnej ojczyźnie, przypatrywaliśmy się 
politycznemu ich wykształceniu — i widzieliśmy, 
że naród niemiecki słusznie dziś zaczynają nazy­
wać rozsadnikiem despotyzmu, który pod pła­
szczykiem narodowości i demokratyzmu popeł­
nia najstraszniejsze zbrodnie, bo usiłuje się stać 
zabójcą innych narodów i demokratycznych idei.

Mówiąc zatem o Niemcach w Petersburgu, 
należy wspomnieć, że w niczem oni nie odbie­
gli od swojej metropoli; można tylko zauważać 
jedną różnicę, że jeżeli Niemiec nad Elbą np» 
zastanowi 1US cofnie się czasem przed spełnie­
niem jakiego fak tu , bacząc choć cokolwiek na 
prawa moralne, kierujące postępowaniem czło­
wieka, to znowu Niemiec moskiewski w ogól­
ności, a petersburgski w szczególności, przed ni­
czem wzdrygnąć się nie potrafi: jeżeli nie zabi­
j a ,  to tylko dla tego, że by mu odwagi zabra­
kło, bo gdzie drwa rąbią, tam i drzazgi lecą­

cych podług zasad, przyjętych niegdyś w bun- | 
destagu. Prusy prezydują, i w razie różnicy zdań 
głos ich rozstrzyga, skoro oświadcza się za u- 
trzymaniem istniejącej już ustawy; gdyby zaś 
Pru9y były za zmianą ustawy, rozstrzyga większość 
głosów. Prusy zwołują ten organ, równie jak i 
wspóloą reprezentację ludową. Reprezentacja ta 
składa się z delegatów północno-niemieckiego 
parlamentu związkowego i z delegatów, wybra­
nych przez sejmy państw niemieckich, do zwią- 
zku tego nienalżeących. Dochód z ceł i podat­
ków od krajowego cukru i od soli jest wspólny 
i po odtrąceniu kosztów administracyjnych roz­
dzielany będzie między państwa w stosunku li­
czby ich ludności. To samo nastąpi z podatkiem 
od tytoniu, skoro ten wszędzie podług jednako­
wej normy będzie wprowadzony.

P a ry ż  dnia 23. czerwca. (Demonstracje w te­
atrze. — Wiadomości mieszane.)

Głównym wypadkiem ostatnich dni, jest w 
Paryżu przedstawienie tragedji Wiktora Hugo 
„Ernani*. Długi czas utwory tego poety wygna­
ne były ze sceny; 20. b. m. nastąpiło w Tnća- 
ter francais przedstawienie pomienionej tragedji, 
i dało Paryżanom sposobność wyprawienia de­
monstracji politycznej na rzecz autora dzieła 
Napoleon le petit. Sala była tak przepełnioną, że 
nawet najznakomitsze osoby widziano tego wie 
czora na galerji, bo innych miejsc nie można 
jnż było dostać. Książę Napoleon znajdował się 
w cesarskiej loży, co zwróciło powszechną uwa­
gę. Skoro podniesiono zasłonę, teatr wstrząsł 
się od grzmotu oklasków i okrzyków: „Niech
żyje Wiktor Hugo !w. Owacja ta trwała przez 
cały przeciąg przedstawienia , t. j. od 8 do pół 
do lszej w nocy — zaledwie dano aktorom do 
słowa przyjść. Aluzje przeciw cezaryzmowi, 
których mnóstwo jest w tej tragedji, wywołały 
niesłychany zapał publiczności. W takito skro­
mny i niewinny sposób Francuzi muszą dziś o- 
kazywać swoje nieukontentowanie wobec rządu, 
który wyszedł z woli narodu!

Według Patrie przekonano się przy ekspe­
rymentach, robionych w Vincennes, iż nietylko 
działa olbrzymiego wagomiaru, sporządzane w 
Anglii i w Prusaeh, ale także zwykłe 24-funto- 
we gwintowane działa oblężnicze przebijają w 
oddaleniu 20 metrów najgrubsze pancerze okrę­
towe, skoro nabój prochu wynosi x/z wagi kuli. 
(Zwykły nabój prochu waży x/$ tego, co kula).

Między adresami, wystosowanemi do Napo­
leona III. z powodu zamachu, zasługuje na u- 
wagę ogłoszony w L a  France adres gminy Mon- 
tresor, której merem jest pan Ksawery Branieki. 
Wyraża on ubolewanie z powodu wypadku, przy 
którym życie cesarza Francuzów narażonem być 
mogło na niebezpieczeństwo. O carze moskiew­
skim niema tam najmniejszej wzmianki.

Napoleon i król pruski przesłali sobie tele­
grafem podziękowania: pierwszy za wizytę, dru-

natomiast posiada wiele innych pewniejszych spo 
sobów, tak samo zabijających, tak samo kale­
czących, które zabezpieczają zarazem nietykal­
ność jego osoby, a których rząd moskiewski z 
taką troskliwością mn dostarcza. Bo rząd mo­
skiewski , pomimo głoszonych słowiańskich idei’ 
jest rządem Bismarka— bez rozumu tego Prusaka.

Na tern kończymy ten krótki rzut oka na 
społeczność niemiecką w Petersburgu. Dużoby- 
śmy mieli jeszcze wprawdzie dopowiedzenia, ale 
musimy na tern poprzestać, bobyśmy przeszli za­
kres niniejszego opowiadania, a i tak obawiamy 
się, aby zbytniem rozszerzaniem się nie znudzić 
czytelnika, tem bardziej, że wypada nam jeszcze 
powiedzieć słów kilka o innych elementach skła­
dających ludność stolicy Moskwy.

Z kolei rzeczy przychodzi nam mówić o Po­
lakach, zamieszkałych w Petersburgu, których 
liczba w 1862 r. dochodziła do czterdziestu ty­
sięcy. Polacy, o któryeb mowa, nie mogą być 
zaliczeni do Moskali, ale też w ścisłem znacze­
niu wyrazu i Polakami nazywać ich nie mogę. 
Co najwięcej, są oni jak ich nazywają : p e t e r s- 
b u r g s k i m i  k a t o l i k a  mi. Śą to najczęściej 
urzędnicy moskiewscy, średnie zajmujący stano­
wisko, których Polska mniej nierównie obcho­
dzi, aniżeli krzyże i awanse. Dzieci wychowu­
ją po moskiewsku; nie pmieją one najczęściej mó­
wić po polsku. Całą ich odrębność stanowi ka­
tolicyzm, a całą w ich przekonaniu zasługą jest 
chodzenie co niedziela do kościoła. — Zresztą 
niczem się nie zajmują, o niezem nie wiedzą i 
nie chcą wiedzieć.

Jak wszędzie, tak i tu są wyjątki, a nawet 
ostatnie czasy dowiodły, że w tych zmoskwj- 
conych piersiach — nie zamarła jeszcze zupełnie 
iskra polskiego uczucia....

Duchowieństwo katolickie polskie w Peters­
burgu, w postępowaniu niczem się prawie nie 
różni od popów moskiewskich. Ta sama nie- 
wolniczość, te same brudy, chytrość, i niepoha­
mowana żądza pieniędzy. Rząd posiada dla 
nich pełne zaufanie — nie przeszkadza mu też 
w niczem — pełni swoje obowiązki z uszczerb­
kiem narodowości, religii i prostej nawet uczci­
wości.

Jedyną instytucją w Petersburgu, gdzie de­
spotyzm rządowy nie zrobił jeszcze wszystkie­
go — jest uniwersytet. W obrębie tych murów,

Przedpłatę i ogłoszenia przyj mnją
W e  L w o w i e :  Bióro Administracji 

z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej pod 
liczby 291. W  K r a k o w i e :  Księgarnia Jó­
zefa Czecha w rynku. W  P a ry ż u ;  na eał* 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow­
ski, rue du pontde Lodi Nr. I. W e  W iedniu : 
p. A Oppelik, W ollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
ctetn ^  T ogier, W ollzeile 9. W  F r a n k f u r ­
cie nad t l e n e m  i H a m b u rg u :  pp. Haa- 
senstein óf Vogier,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
|H  cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. s& każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto 
w ano nie ulegają frankowaniu.

gi za gościnne przyjęcie, jakiego doznał w Pa­
ryżu.

Mem. Diplom.j organ ambasady austrjackiej 
w Paryżu, potwierdza wiadomość, że wyjazd N. 
Państwa austrjackich do Paryża naznaczony jest 
stanowczo na dzień 15. lipca. Najj. Pani mimo 
niezupełnie służącego jej zdrowa, obstaje przy 
tem, by towarzyszyć N. Panu.

(Przystępienie Austrji do zbiorowej noty w spra­
wie kandyjskisj.) Paryzki Etendard twierdzi, że in- 
ternuncjusz austrjacki, br. Prokesch Osten wrę­
czył d. 16. bm. Fuadowi baszy depeszę, w któ­
rej br. Beust przyłącza się do zbiorowej noty, 
wręczonej W. Porcie przez reprezentantów Fran­
cji, Włoch, Prus i Moskwy.

Florencja d. 22. czerwca. (W  sprawie dóbr 
kościelnych.) Sprawozdawcą komisji Izby niższej, 
wyznaczonej do traktowania sprawy dóbr ko­
ścielnych, wybrany p. Ferraris. Między komisją 
a szefem gabinetu ma według Opinione panować 
zupełne porozumienie. Komisja zaproponuje Iz­
bie, by rządowi przyznano prawo wydawania 
papierów kredytowych w formie obligacyj ziem­
skich, któreby w oznaczonym czasie były uma­
rzane z dochodu dóbr kościelnych. Emisja na­
stąpi po części za pomocą subskrypcji w kraju 
a po części za pośrednictwem domów bankier­
skich.

Bruksela 23. czerwca. (List jenerała Klapki). 
Dzisiejsza JndŁp. Belge umieszcza następujące 
pismo jenerała Klapki: „Panie redaktorze! Po­
witałem z radością przywrócenie konstytucji mo­
jego kraju. Z zadowoleniem patrzyłem na uro­
czystość aktu koronacji i przyklasnąłem osobli­
wie krokom sprawiedliwości i pojednania, które 
rau towarzyszyły. Spodziewam się, że po przy­
krych walkach i długich cierpieniach naszych 
zaczyna się na koniec lepsza era dla Węgier, i 
uznaję, że obowiązkiem każdego patrjoty jest 
wspierać usiłowaniami i chęciami swojemi dzie­
ło politycznej i materjalnej rekonstrukcji. Po 
19letniej niebytności jest rzeczą naturalną, że 
czuję żywą chęć widzenia mojej ojczyzny. Za­
mierzam wrócić do niej, skoro mi to pozwolą 
osobiste moje stosunki, i mam nadzieję, że do­
znam szozerego i serdecznego przyjęcia. Chciej 
Pan, panie redaktorze, nmiościć tych kilka wier­
szy w najbliższym numerze twego pisma, i przyjm 
Pan zapewnienie44 i t. d.

J a s s y  19. czerwca. (Proces przeciwko żydom). 
Zasądzeni w pierwszej instancji w charakte­
rze włóczęgów żydzi, zostali wczoraj przez 
sąd apelacyjny uznani za niewinnych. Dawniej­
szy minister, a teraźniejszy deputowany, Epuria- 
no prowadził ich obronę, i w swej mowie przed 
sądem wysmagał akt niesprawiedliwości, jakiej 
się władze maltańskie dopuściły przeciwko ży­
dom. Publiczność obecna na rozprawie dala mu 
oklaski.

które Piotr Wielki postawił w innym zupełnie 
celu, zachowuje sie jaki taki jeszcze cień swo­
body i prawa, jakkolwiek z małym, lub żadnym 
wpływem na zewnątrz. Podobny stan rzeczy 
nie wynikł skutkiem tego, żeby rząd uprawuiał 
autonomię uniwersytecką, ale że wszelkie zakła* 
dy naukowe, a szczególniej uniwersytety w Mo­
skwie, od najdawniejszych czasów nie ściągały 
ze strony rządu żadnej uwagi. Mikołaj n. ę . 
podczas całego swego panowania nie odwidził 
ani razu petersburgskiego uniwersytetu, i zwykł 
mówić: „Niech sobie liberalniczą w audytorjach, 
byle tylko gdzieindziej cicho siedzieli/1

Uniwersytet w Moskwie, to jedyne piejsce, 
gdzie zaraza przekupstwa i sprzedajności, wyją­
wszy rozumie się kancelarji, nie zapuściła swo­
ich korzeni. Ztąd, jakkolwiek uniwersytety mo­
skiewski na ogóle moskiewskiego społeczeństwa 
z różnych powodów nie zrobiły żadnego znaku, 
ztem wszystkiem jednakże, mają one taką po­
wagę, jakiej nie posiada żadna instytucja w 
Moskwie.

Car Mikołaj, który wszędzie chciał zapro­
wadzić rygor wojskowy, w uniwersytetach nie 
mógł tego dokazaó, a jakkolwiek akademicy 
zmuszeni byli kroku niestąpić bez szpady i sto­
sowanego kapelusza, wszakże w młodych pier­
siach tyle kipiało życia, ognia i rezygnacji, że 
potężny car obawiając się złych skutków, ogra­
niczył tylko wstęp do uniwersytetu, tak dalece, 
że zaledwie kilkuset było w stanie przedsię­
wziąć studja.

Było w zwyczaju panującej familii moskie­
wskiego caratu, zapisywać dzieci swoje na listę 
akademicką i używać profesorów uniwersytetu 
na nauczycieli prywatnych cesarskiego domu. 
Panujący dzisiaj Aleksander II. był zapisany, 
a nawet przez pewien czas uczęszczał na fakul­
tet medycjmy w moskiewskim uniwersytecie. 
Jak  powiadają, specjalnie poświęcał się chirur­
gii, a jeden z dowcipnych pisarzy moskiewskich 
zwykł był mawiać, że młodemu następcy tronu 
dostawiano żywych ludzi do sekcyj doświadczal­
nych, aby z większą dokładnością wystudiował 
klinikę chirurgiczną, i aby nauczył się radykal­
nie uwalniać cierpiących od cierpień....

(Dokończenie następi.)
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P o z n a ń  d. 23. czerwca. Pod dniem 26. 
kwietnia b. r. rejeneja poznańska wydala rozpo­
rządzenie z podpisem radcy Biiutiga do wszy­
stkich inspektorów szkół, aby nie dopuszczali 
rozwoju języka polskiego. Rozporządzenie to 
podał w dosłownem brzmieniu Dziennik Foznański 
i teraz pisze z powodu niego co następuje :

„Z rozporządzenia tego, wydanego w szczę­
śliwej epoce panowania idei narodowej, wieje 
mocno odmienny duch, aniżeli n. p. z reskryptu 
ministerstwa oświecenia do tejże samej rejencji 
poznańskiej z dnia 23. grudnia 1822 roku, a 
więc z epoki panowania Metterniehów, Gentzów, 
z epoki uchwał akwizgrańskich, karlsbadzkich 
i weroneńskich, kiedy jeszcze o prawach i idei 
narodowości mowy nie było. Kiedy rozporzą­
dzenie poznańskiej rejencji z dnia 26. kwietnia 
1867 r. stwierdza „zasmucający fa k t /  „że dzieci 
polskie w szkołach elementarnych w języku nie­
mieckim albo wcale zostają obcymi^ albo nie 
nauczają się go w dostatecznym stopniu* i kie­
dy jako środek przeciw podobnemu złemu zale­
ca nauczycielowi „mówić po niemiecku, nie 
zważając na to, że go dzieci polskie z początku 
nie rozumieją :il odzywa się wydany na 45 lat 
przedtem reskrypt ministerjalny w sposób nastę­
pny: „Rządowi zależy wprawdzie na tera, aby
ludność polska umiała po niemiecku celem u- 
czestniczenia w korzyściach instytucyj państwa, 
ale bynajmniej dla tego nie jest koniecznem, 
aby Polaków gerraanizować. Gdyby zaś mnie­
mano, że do kształcenia narodu polskiego przy­
czyni się tylko najgłówniej niemczenie, popeł­
niono by gruby błąd. Wykształcenie bowiem 
tak człowieka, jak i narodu, tylko ^ojczysta za­
pewnia mowa. Tę chcieć mu wziąć, a z nią 
cały sposób zapatrywania się (bo religia i język 
są najdroższemi świętościami narodu, w któ­
rych mieści się jego sposób myślenia i jego 
uczucia), natomiast zaś chcieć zaszczepić weń 
sztucznie inną, obcą, byłoby zupełnie przewro­
tną drogą kształcenia nawet pojedyńczego czło­
wieka, a cóż dopiero całego narodu, chociażby 
ten nie posiadał tak bogatego, odrębnie wy­
kształconego i gramatycznie wykończonego ję ­
zyka, jakim, jak  wiadomo, jest język polski. 
Chcąc o kształcenie narodu polskiego z do­
brym skutkiem się starać, najpewniejszym ku 
temu jest środkiem język ojczysty, interes 
zaś rządu dostatecznie uwzględnionym będzie, 
jeżeli tylko język niemiecki jako przedmiot 
nauki w każdej polskiej szkole zaprowadzo­
ny będzie, i jeżeli o to starać się będziecie, 
aby dzieci prfced opuszczeniem szkół dokładnej 
w nim wprawy nabyły*. Otóż najlepsza podobno 
krytyka wydanego co dopiero rozporządzenia tu­
tejszej rejencji, krytyka, do której z naszej stro­
ny ani jednego słowa dodawać nie ma potrze­
by. Natomiast wolimy, dając pokój k r y  t y c e ,  
przypomnieć raczej społeczności naszej potrzebę 
i obowiązek skutecznej a prawem dozwolonej 
o b r o n y .  Rozporządzenie, jak powyższe, i wspo­
mniany dawniej już w piśmie naszem wykład 
historji prusko-brandenburgskiej, wypierający z 
naszych szkół elementarnych zupełnie naukę 
dziejów polskich — są to wszystko okoliczno­
ści, zbiegające się ku podkopaniu naszego na­
rodowego tutaj istnienia w samej jego podsta­
wie, bo w sferze ludu wiejskiego. Wobec podo­
bnych usiłowań, winnych z naszej strony, jeźli 
w nas jest rzeczywiście jeszcze jakaś moralna i \  
narodowa siła i wartość, wywołać jak najba­
czniejszą i najuważniejszą czujność, a wobec 
których w danym właśnie wypadku, nawiasowo 
powiedziawszy, nie widzimy skuteczniejszego 
środka nad zabiegłe rozpowszechnianie zaleco­
nych już przez nas c z y t e l n i  l u d o w y c h  po 
parafiach—nasuwa nam się na m yi|fvy ogóle stara, 
teza naszego publicznego żywota od lat kilku: prac 
o r g a n i c z n y c h * ,  Przystęnpiąc do tęgo przed­
miotu, winniśmy przedewśzystkiem zauważać, że 
nasze pojęcie i nasza definicja prac organicznych 
są nieco odmiennemi od znaczenia, jakie w obe­
cnej chwili pracom organicznym przypisywać lo­
bią i zwykli. Dzisiaj ścieśniają pojęcie prac 
organicznych, jeżeli się bardzo mocno nie myli­
my, do zabiegów i usiłowań około podniesienia czy 
polepszenia b y t u  ma t e  r j a l n  eg o, a nietylko 
już nawet powszechnego i ogólnego, ale wprost 
już nieledwie osobistego i indywidualnego. Otóż, 
nie przecząc bynajmniej, że odpowiednio do cha­
rakteru obecnej epoki, dobrobyt materjalny, tak 
ogólny jak osobisty, jest bardzo ważną dźwi­
gnią życia publicznego i narodowego, nie chcie­
libyśmy jednakże z drugiej strony widzieć poję­
cia prac organicznych zamkniętego granicami 
takiego jedynie tylko obszaru. Według naszego 
rozumienia rzeczy, obejmują prace organiczne i 
powinny obejmować rozległość i zakres w s z y ­
s t k i c h  środków, jakie w obrębie legaluości mo­
gą posłużyć do utrzymania, naprawy i zabezpie­
czenia istnienia naszego narodowego, którego do­
brobyt materjalny jest ważnym, ale ani jedynym, 
ani też wśród pewnych razów i okoliczności najwa­
żniejszym powodzenia warunkiem. Najlepszym 
tego dowodem między innemi fakt, który nam 
dał powód do nakreślenia obecnych uwag..*. 
Chwila obecna byłaby sposobniejszą, niż jaka- 
kolwiekbądź inna, do podjęcia na prawdę prac 
organicznych ku zapobieżeniu i położeniu tamy
krokom, wymierzonym/ak niedwuznacznie prze­
ciw naszej narodowśei. O pracy w ogóle a pra­
cach organicznych w szczególności słyszymy jnż 
od wielu lat, od chwili budzącego się po dłu­
giem uśpieniu życia narodowego w roku 1861. 
Prace organiczne były naówczas w ustach wszy­
stkich, a współczesne religijno-polityezne demon­
stracje, konspiracje, ruch zbrojny wreszcie, wy­
woływały tem energiczniejsze potępienie ze stro­
ny ludzi odmiennego kierunku^ że je uważano 
za przeszkodę i zawadę tyle obiecujących prac 
organicznych. Któż ze  ̂znających i pamiętają­
cych ostatnie lat kilka dziejów naszych nie 
przypomni sobie gniewnych uniesień przeciw 
„czerwonym*, przeciw ludziom ruchu, a nie dla 
czego innego, jak tylko, że mącą i psują regu­
larny bieg życia narodowego, zapowiadającego 
płynąć szerokiem i bezpiecznem korytem prac 
organicznych? Nie wchodzimy tu w rozbiór słu- 
zności podobnych zarzutów, tyle przecież zda­

wały się one niewątpliwie zaręczać, że ci, co 
z niemi występowali, czekają tylko pożądanej 
ciszy, powrotu normalnych stosuuków i spokoj­
niejszego bicia pulsu społeczności naszej, by się 
wziąć gorliwie do pracy i prac organicznych, a 
zawstydzić zgnębionych niepowodzeniem swego 
dzieła przeciwników, zabiegłością i pocieszają- 
cemi rezultatami własnych usiłowań. Cóż się 
tymczasem dzieje w dziedzinie prac organicznych 
ze strony ich rzekomych zwolenników, dzisiaj, 
gdy panuje sprzyjająca im cisza, gdy krew krą­
ży spokojniej po żyłach naszej społeczności, gdy 
jest rzeczywisty wstręt do demonstracyj, spis­
ków i ruchów, a gdy się objawia niemniej rze­
czywisty zwrot ku pracy narodowej wśród bia­
łego i jasnego dnia? U nas np., gdzie dość libe­
ralne, jak przyznać należy, prawodawstwo publi­
czne przedstawia szerokie pole środków obrony 
i ochrony naszej narodowości, czyż widzimy or­
ganizujące się odpowiednio natarczywej potrzebie 
banki rolnicze dla ocalenia bytu małych właści­
cieli naszych; czyż widzimy dalej zawiązujące 
się w odpowiedniej potrzebom liczbie czytelnie 
ludowe ; czyż widzimy wreszcie skrzętne, zabie­
głe, a ciągle staranie około rezultatu spraw na­
szych wyborów; czyż widzimy, słowem, rozwija­
jącą się czynność naszą choćby w tych już tyl­
ko sferach, w których zagrożeni żywotnie przez 
pierwiastek innopiemienny, ulegniemy najniewąt- 
pliwiej, jeźli z własnej strony czynności i za- 
biegłości nie rozwiniemy ?— Nie, na nieszczęście 
nie; a właśnie w chwili, kiedyby o czem innem 
i łepszem pamiętać, kiedyby podstawę i podwa­
liny naszego istnienia narodowego tutaj podpie­
rać i naprawiać należało, a kiedy do tego kroki 
strony przeciwnej tem natarczywiej upominają, 
byłoby zaiste bardzo nie w porę, zaniedbywać 
nietylko niwę prac organicznych, ale co więcej, 
zdobywać się może nawet na zachcianki organi­
zowania wyłącznostek, mogących jedynie tylko 
szkodzić szczupłym owym rezultatom, jakieśmy 
zyskali, dzięki robotom i doświadczeniom dłu­
gich lat poprzeduich. Jestto przedmiot, ważny w 
zagadnieniach naszego powszedniego życia, nad 
którym nam się jeszcze wkrótce bliżej i szerzej 
zastanowić wypadnie.

Z Rady państwa.
P ią te  posiedzenie Izby p a n ó w  d. 24.

czerwca, rozpoczęło się bardzo późno, z powo­
du, że nie można było żebrać kompletu (42 człon­
ków). Izba wyraziła swoje współczucie arcy- 
księciu Albrechtowi, i wzięła do wiadomości ko­
ronację węgierską. Następnie minister sprawie­
dliwości ogłosił, tak samo jak to uczynił pier­
wej w Izbie poselskiej, treść odręcznego pisma 
cesarskiego, zawierającego amnestję polityczną. 
Na porządku dziennym było dalej: Pierwsze czy­
tanie prawa o traktowania dłuższych projektów 
do ustaw. O pół do lej posiedzenie trwało 
jeszcze.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 24. czerwca.

ćs. Agitacje polityczne, które się wykluwają 
na wierzch czy to w Galicji, czy w Morawie i 
Czechach, czy w Kroacji, czy nareszcie po za 
granicami Austrji (w Bułgarji) przybierają wpra­
wdzie różne kształty, ale w gruncie rzeczy nie 
różnią się pochodzeniem i zdążają do jednego 
celu. Sfery rządowe zaniepokojone są tem zjawi­
skiem; parlamentarna zaś większość niemiecka 
nie widzi, czy nie chce widzieć grożącego nie­
bezpieczeństwa ; przynajmniej dopatrzeć się tru­
dno w jej czynnościach, wyższej myśli pań­
stwowej.

Etnograficzna wystawa w Moskwie i bez- 
rayślno - prowokujące znalezienie się przewodni­
ków czesdeh tej pielgrzymki, naa być głównym 
argumentem dla czego tak zwani liberalni Niem 
cy nie mają ochoty wymierzania sprawiedliwości 
jedną miarą dla wszystkich.

Zdaje się być pewnem, że się na to zgo­
dzili w zasadzie; żeby rozciągnąć szczególną 
protekcję przy rewizji ordynacyji wyborczej do 
sejmów i do rajchsratu na ludność będącą w 
mniejszości w tych krajach, w których mieszka­
ją  ludzie narodowości mieszanej: jak w Czechach, 
Morawie, Krainie a po części w Dalmacji.

Jaką ku temu wynajdą modłę dziś jeszcze 
nie wiadomo; widać jednak, że im nie wystar­
cza nawet prawo wyborcze Schmerlinga, które 
tendencyjnie w tym samym jest duchn ułożone. 
W niektórych sejmach, i to większych krajów, 
monarchii, oponowano przeciw oktrojowanej u- 
stawie wyborczej; teraz moglibyśmy dójść do 
szczególniejszego rodzaju reformy. Byłaby to w 
całem znaczeniu : Re/ormatio in prejus.

Najtrudniej jest postawić pierwszy krok, na­
stępne idą łatwiej. Od chwili, jak^koryfeusze 
polityczni w Czechach postawili na jedne kartę 
wszystkie szanse pomyślnych wyborów w swym 
sejmie, można było przewidzieć, że Niemcy o- 
trzymawszy większość w Pradze, będą ją  mieli 
i w wiedeńskim reiehsracie. Dalej zaś, odkąd po 
odbytych konferencjach ministerjalnych, mowę tro­
nową stanowczo ułożono i w niej prawo nowe szczu­
płego rajchsratu, „że on ma oznaczać granice auto­
nomiczne krajów pojedynczych* orzeczonęm zosta­
ło, nie truduo było pojąć, że ci sami ludzie, którzy 
mieli większość w poprzedniej Radzie państwa, 
nie pozbędą się dawnych tendencyj centralisty­
cznych, i rozszerzeniu autonomii będą przeciwni. 
Cała różnica wtem, że wprzódy chcieli centrali­
zować wszystkie kraje, a teraz poprzestają na 
tem, co im w jednej setnej części rząd, a w 
,#/i»o częściach wypadki polityczne zostawiły.

Dotknąwszy w początku agitaeyj różnoro­
dnych, miałem na myśli ideę państwową Austrji, 
i nie mogę dotychczas pojąć, jak krótkowidzą- 
cy są ci ludzie właśnie, z których prawdopodo­
bnie rekrutować się mają sity rządowe, a tem 
samem sity i inteligencje, których zadaniem ma 
być zachować i moralnie wzmocnić Austrję.

Upieranie się przy każdym punkcie w adre­
sie, ryzykowanie nawet, że cała działalność 
Rady państwa mogłaby być skompromitowaną 
przez wystąpienie mniejszości z 50 kilku dele­
gatów się składającej, okaznje od samego po­
czątku, że na wyrozumiałość tych mężów stanu 
in spe liczyć trudno.

Zadanie deputacji galicyjskiej stanie się co 
raz trudniejszem, szczególnie jeźli przyjdą pod 
obrady nie abstrakcyjne przedmioty, jak odpo­
wiedzialność ministrów, lub więcej formalne 
kwestje delegacyj wspólnych, ale urządzenie 
krajów niewęgierskieh na podstawach konstytu- 
cyjnych, a odpowiednich prawom i potrzebom 
tych krajów.

W kwestjach zasadniczych kompromisy zwy­
kle więcej szkody jak pożytku przynoszą, bo 
raz postawione zarysy, i ramy organizacyjne wy­
pełnione, to dzieło gotowe, i zmiana jeśli kie­
dyś możliwa, to nadzwyczajnie trudna. Z osta­
tnich rozpraw sejmu węgierskiego uderza prze- 
dew9zystkiem, jak tam wszyscy przestrzegają 
zasadniczych praw narodu, bez różnicy do której 
partji należą.

Przy koronacji nie oznaczono miejsca przy­
zwoitego dla prezydenta Izby delegatów. Mini­
ster interpelowany, tłumaczył się przeszkodami 
lokalnemi, nie mógł jednak i nie chciał prze­
szkadzać, żeby przyjęto mocję Kolomana Ghi- 
czy: „że Izba orzeka, iż takie niestosowne urzą­
dzenie przy podobnej okazji miejsca mieć nie 
powinno*. Takie zastrzeżenie przyjęto przez ca­
łe zgromadzenie.ż Principm  obsta\ to jest dla nich 
świecznikiem w życiu politycznem.

Jak czeskie organa fakta wykrzywiają, do­
wodzi pragski Patriot, sukcesor poprzednich dzien­
ników Politik i Correspondenz: Wspomina o rozru­
chach w kilku miejscach w Galicji, udaje , że 
nie wie, kto i w jakim duchu sieje niesnaski 
między ludem, i przychodząc do punktu, gdzie 
musiano użyć sity wojskowej, radzi w czułości 
swego serca, żeby zamiast przemoey urządzić 
dowóz chleba, m ąk i, mięsa dla tych zgłodnia­
łych, bo to tylko głód biednych ludzi do oporu 
popycha. — Jaki humanista! czy nie radziłby 
jeszcze, żeby sprowadzić furę gramatyk moskie­
wskich dla podtrzymania dobrego ducha.

K r o n i k a .

— Zwinięcie dyrekcji skarbowej w Krakowie.
Gaz. Lw. pisze:

W myśl rozporządzenia Jego Eksc. pana ministra 
skarbu z 13. bm. 1. 3077 F. M. c. k. krajowa dyrekcja 
skarbu w Krakowie będzie z dniem 30. lipca 1867 zwi­
niętą, a jej funkcje obejmie z dniem 31. lipca b. r. no­
wo uorganizowana krajowa dyrekcja skarbu dla kró­
lestw Galicji i Lodomerji z Wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem, i księztwami Oświęcimem i Zatorem.

Co podaje się do powszechnej wiadomości w uzu­
pełnieniu rozporządzenia ministerstwa skarbu z d. 25go 
marca 1867, D. n. p. XXIV. nr. 57.

Z prezydjum c. k. krajowej dyrekcji skarbu.
Lwów d. 22. czerwca 1867.

— C h o le ra .  C. k. namiestnictwo ogłasza, co na­
stępuje :

W Choczni, w powiecie wadowickim, wybuchła 
cholera. Na 1961 ludności zachorowało od 16. do 21. 
czerwca b. r, 7 osób, z których 3 umarło a 4 pozosta­
ją w kuracji. Cholera nie została tu z niskąd przy­
niesioną, przeto ją przypisują położeniu wilgotnej do­
liny, ciągłym deszczom i zimnu.

Z c. k. galicyjskiego namiesnictwa.
Lwów dnia 24. czerwca 1867.

— P odz iękow an ie .  Rodzina zmarłego temi dniami 
ś. p. Jędrzeja Żurowskiego, uważa za święty swój obo­
wiązek, choć kilku słowy wyrazić najgłębszą swoją 
cześć i wdzięczność tym czcigodnym siostrom zgroma­
dzenia Felicjanek, które rzeczonego ś. p. Jędrzeja w o- 
statnich dniach choroby z zupełnem zaparciem siebie 
najtroskliwiej pielęgnowały, niosąc mu w przedzgon­
nych ciężkich chwilach ulgę w boleściach i religijną 
pociechę. Rodzina zmarłego lęka się wprawdzie ogło­
szeniem tych słów ubliżyć tak szczytnej a cichej cno­
cie i ofierze, czcigodne jednak Siostry nie wezmą za 
złe, jeżeli powodowana najżywszą wdzięcznościę, a nie 
majac innego środka okazania takowej, temi słowami 
swą wdzięczność, cześć i uwielbienie za doznaną od 
Nich, prawdziwie chrześciańską przysługę wyrazić się 
ośmiela.

— Nd p o g o rze lcó w  b ro d z k ic h  ofiarowali: Wny 
Miłosz Sztengel, dyrektor teatru stanisławowskiego 
33 złr.. Wboy ksiądz Jakób Fischer z Drohobyczy 5 zł.

— Na pogorze lców  w si D uliby  w Czortkowskiem 
ofiarowali: Dodatkowo do poprzednio danych 50 złr. 
hr. Kajetan Lewicki złożył asygnację na 10 korcy żyta, 
bar. Leonard Błażowski 10 złr.

— T ow arzystw o sądow niczo - ogrodnicze we
Lwowie, które przy pierwszem walnem zgromadzeniu 
dnia 24. marca miało 67 członków, dziś liczy ich już 
132 w samem mieście Lwowie. Ile członków zapisało 
się na prowincji, to jeszcze nie wiadomo, ponieważ z
m ianow anych  234 a jen tó w  T o w a rz y s tw a  ty lk o  n ie k tó rz y
dopiero zawiadomili o rezultacie, reszta zaś dopiero 
zarzuca siecie. Teraz gdy Rada miejska Lwowie na 
czwartkowem posiedzeniu zadecydowała ostatecznie, 
oddać Towarzystwu sadowniczemu swój ogród ze szkół­
ką przy ulicy Piekarskiej w 2 0 -letnią dzierżawę, i roz­
wój działalności Towarzystwa jest zapewniony — mo­
żna się spodziewać od obywateli wiejskich zuakomite-
go udziału.

Stau majątku Towarzystwa był z dniem 20. b. m. 
następujący: Lwowscy członkowie w liczbie 132 sub­
skrybowali razem 1632 złr. Na to wpłynęło 979 złr. 
zarząd bowiem aż do zapadnięcia uchwały Rady miej­
skiej nie naglił ze ściągnięciem należytości. Wydano 
dotąd ogółem 226 złr. 7J kr. Z pozostałej gotów ki 752 
złr. 30 kr- umieszczono w lwowskiej kasie oszczęano- 
ści 597 złr., a 155 złr. 30 kr. pozostaje w kasie. U 
subskrybentów zalega 645 złr., które jednak każdej 
chwili mogą być ściągnięte. Do funduszów Towarzy­
stwa przyczynił się protektor jego, hr. Alfred Potocki 
darem 203 złr., ks. Adam Sapiecha i P*n Kielanowski 
datkiem po 100 złr.

Walne zgromadzenie odbyte dnia 20. bm. w małej 
sali ratuszowej, pod przewodnictwem hr. Włodz. Russo-

Ickiego, przyjęło to sprawozdanie do wiadomości i u- 
chwalilo, aby zarząd do przyszłego walnego zgromadze­
nia, mającego się odbyć we wrześniu, wygotował regu­
lamin zewnętrznych czynności Towarzystwa,

— G w iasdka  C ie szy ń sk a  obchodzi w tym roku 
20tą rocznicę swego istnienia. Przebudzona młodzież 
szlązka, oddająca się wyższym naukom, lub kształcaca 
się w zawodach przemysłowych w Wiedniu, i teologo­
wie katoliccy, będący na naukach w Ołomuńcu, ofiaro­
wali z tego powodu panu Stalmachowi, redaktorowi, 
adres, wyrażając w nim uznanie zasług, jakie dla o- 
światy i narodowości polskiej na Szlązku, wśród nie­
zliczonych trudności, położył. Mimo te zasługi, tylo- 
letnie usiłowania i staranie o dobór artykułów, mimo 
że Gwiazdka i w tym celu nietylko ładne powieści i 
inne nauczające rozprawy, ale też politycyne wiadomo­
ści starannie opracowane podaje, przecież powodzenie 
wydawnictwa bynajmniej nie jest pomyślnem, a byt 
Gwiazdki Cieszyńskiej ciągle niepewny, gdyż inne prowin­
cje polskie mało przyczyniają się do wsparcia jej 
przedpłatą, a oprócz tego kilka procesów ciężko do­
tknęło redakcję. Prowincja nasza podtrzymała zeszłe­
go roku składkowem wsparciem Gwiazdkę Cieszyńską^ 
lecz pomoc ta była tylko chwilową. Dowiadujemy sie 
bowiem, że wielu, odbierających Gwiazdkę, z przeszłego 
i bieżącego roku nie uiszcza należytości, w skutek 
czego redakcja narażoną jest na dotkliwe straty. Wie- 
my, jak pisma ludowe w ogóle u nas trudne mają sta­
nowisko ; tem więcej powinniśmy nie pozwalać, aby 
upadało pismo polskie na zachodnich kresach Polski, 
zwłaszcza gdy wymaganie to nie jest wielkie, ho 
przedpłata roczna z pocztą wynosi tylko 4 złr. 60 c., 
lub półrocznie 2 złr. 30 c.

— Z  O święcim a. W numerze 105 Czasu umieściła 
pani Leokadja z Russockich Dąbska sprostowanie mo­
jego artykułu, umieszczonego w Dzień. L it. r . 1866, na 
który tak odpowiadam :

Miasto Oświęcim, znane światu z swojej h istorji, 
nigdy nie było I nie jest własnością prywatnej ro ­
dziny. Za rządów w niem książąt Piastów było 
ono ich stolicą i już natenczas miało swoją autonomię, 
gdyz je książęta z prawa lewenbergskiego na prawo 
magebnrgskie przenieśli, co po sprzedaży tegoż przez 
księcia Janusza roku 1454 koronie polskiej, pierwszy 
król Kazimierz Jagiellończyk i następni królowie za­
wsze szanowali i potwierdzali. Za czasów rzeczypospo- 
iitej utworzyły się z księztwa oświęcimskiego i Zator­
skiego starostwa grodzkie i ziemskie, a mianowicie: 
starostwo oświęcimskie grodzkie, starostwo Zatorskie 
ziemskie, i starostwa lanckorońskie i lipnicko-komo- 
rowskie, gdzie wprawdzie starostowie mieli swoje wój- 
towstwa, ale obok nich istniał zawsze właściwy zarząd 
miejski.

Starostwo oświęcimskie mogło wprawdzie po roz­
biorze Polski i po przydzieleniu tegoż do Galicji do­
stać się roku 1799 czy przez kupuo czy przez zamianę 
Joachimowi hr. Potockiemu i mogło roku 1803 przejść 
na Wincentego hr. Bobrowskiego a tegoż samego roku 
na Kajetana Russockiego, ale tu tylko mowa była o 
starostwie, nie o mieście Oświęcimie, którego praw ża­
den starosta nie nabył i nabyć nie mógł, ponieważ ta­
kowe zawsze stały i stoją pod opieką rządu. Miasto 
Oświęcim ma od wieków w herbie orła białego, ma 
swój właściwy magistrat, swoją municypalność, swoje 
fundusze i utrzymuje się ze swoich dochodów, ma na­
wet swoje dobra, Pławy i Łazy. Jakże może pani z 
Russockich Dąbska publicznie nazywać się właścicielka 
takiego miasta, któremu monarchowie tak dawniejsi jak 
i późniejsi nietylko wszystkie prawa i posiadłości po­
twierdzili, ale nawet nowemi przywilejami uposażyli, 
jak to udowadnia przywilej na 12 jarmarków przez ce­
sarza Franciszka I. nadany, z których każdy w tej sto­
licy książęcej po 8 dni trwać ma. Pretensje więc pani 
z R. Dąmbskiej są bardzo przesadne i tem więcej po­
żałowania godne, ponieważ opierają sie na jakichś 
księgach tabularnych nominalnie, w istocie podobne są 
do życzeń i pragnień głośnego u Greków Tantala. A 
rok 1848 czyliż nie pozostawił żadnych śladów między 
dawnością a teraźniejszością?

Dalej przytacza p. L, z R. D ąbska, że klasztor 
dominikański w Oświęcimie, obecnie już w ruinach le­
żący, uie należał do Oświęcima, tylko do jakiejś tam 
wioski Broszkowiec. Tu już wybaczyć mi musi szano­
wna korespondentka, że pomimo mojej uniżoności dla 
płci pięknej, którą zawsze czczę i szanuje, ośmielam się 
sprostować to jej zdanie.

Ktokolwiek obznajomiony jest z historją miasta 
Oświęcima ten wie, że klasztor w mowie będący zbu­
dowali książęta Oświęeimowie. Zbudowany on był na 
tem samem miejscu, gdzie teraz stoi, podówczas, kiedy 
nawet święci Pańscy anieli o Broszkowicach nic nie 
wiedzieli, bo tej wioski nie było jeszcze na świecie. 
Jakżeż tedy mógł rzeczouy klasztor do Broszkowic 
należeć, kiedy zbudowany roku 1320, wioskę tę daleko 
później, t. j. r. 1427 od niejakiego Marcina Cyna, mie­
szczanina oświęcimskiego, i żony jego Doroty, kupił, i 
z niej się utrzymywał, że po rozbiorze Polski i p0 
wcieleniu tej krainy do Galicji cesarz Józef w r. 1816 
ów klasztor zniósł, a w r. 1819 ś. p* Kajetan Russocki 
ową wioskę na licytacji kupił, hopR tylko wieś, do 
tego klasztoru należącą, a o klasztor, stojący na miej­
skim gruncie, była inna sprawa, która do dziś dnia 
nie jest załatwiona, chociaż się kupiciel i na tych mu- 
rach zaintabulował.

Lecz mniejsza o takie kupn* i intabulacje, idzie tu
0 poratowanie tych murów, które, jako niepokryte, 
już się chylą i walą. ^

Mury te, które dzisiaj przy nowem odbudowaniu się 
miasta istotną dla niego są szkaradą, powinny nabrać 
iepszego kształtu. Są one pomnikiem dawnych wie­
ków i dziełem książąt Piastowskich. Jako takie, po­
winny być dla każdego rodaka szanowne, a tem wię­
cej dla córki bohatera polskiego, którą jest szanowna 
L. z R* Dąmbska. Albowiem gdy się miasto roku 1863 
spaliło, a pozostały i przepalony kościółek farny do 
objęcia licznych parafian już jest za szczupły, obudziła 
się myśl szlachetna w obywatelach tego miasta i we 
włościanach, do tej parafii należących, by ten klasztor 
znowu zrestaurować na chwałę bożą. Jak  wielkie jest 
pragnienie celem dżwignienia tych murów, tej staroży­
tnej i historycznej pamiątki, na drugą świątynię miasta, 
Bą dowodem podpisy na prośbie półtora tysiąca ludu, 
podanej do samego m onarchy .

Zapewnie kolatorka tej parafiiy którą jest szan. pani 
L. z R. Dąmbska, rile zechce być tak zatwardziałego 
serca, by się nie nakłoniła do spełnienia życzeń ludu, 

j  nad którym pełni obowiązek opiekunki kościoły. 
Wszakże te mury zrujnowane, gdzie tylko puszczyk i
1 gad się gnieżdżą, żadnego jej nie przyno»z§ Poźy^
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tku, rozebrać się także nie dadzą z korzyścią dla ska­
mieniałości kitu, mogłyby się prędzej łamać cegły na 
kawałki. A już i przez to samo, że szpecą nowo odbu­
dowujące się miasto historyczne, powinny być dźwi- 
gnione. Dźwignąć się one moga bez najmniejszych ko­
sztów sz. p. L. z R. Dąmbskiej, bo tak miasto jak i 
przyległe wioski z największą chęcią ofiary swe złożą, 
lecz idzie tu tylko o pozwolenie i przychylenie się do 
ich restauracji szan. p. L. z R. Dąmbskiej. Jeżeli ten 
głos, nie będzie echem na puszczy, a istotnie utoruje dro­
gę Pańską, to wzniesą się one cudem, bo będą dziełem 
apos^olakiem. I zaiste ! gdy te posępne mury natchną 
się życiem, gdy się odezwią miłym odgłosem swych 
dzwonów, gdy po tak długiej przerwie i grobowem 
milczeniu zanucą śpiewem, i przy ofierze mszy świętej 
wzniesą modły klęczącego ludu — o natenczas chciał­
bym i ja, po dłngoletniem wydaleniu się, stanąć cicha­
czem w zakątku tych murów, i przypatrywać się uczu­
ciom kolatorki tego miasta, której z osoby wprawdzie 
nie znam, lecz jako Oświęcimiankę zawsze czcę i po­
ważam. Jan Nep. Gątkowski.

— Program 34. ogólnego zgromadzenia T ow a­
rzystw a gospodarskiego galicyjskiego 1867 r.

C z w a r t e k  d n i a  27. c z e r w c a .  Przed połu­
dniem: 1, Nabożeństwo o godzinie 10. zrana. 2. Otwar­
cie o godzinie 11. w wielkiej sali Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich. 3 Po zagajeniu i ukonstytuowa­
niu bióra prezydjalnego, sprawozdanie z czynności ko­
mitetu 4. Podział na sekcje. 5. Sprawozdanie dyrekcji 
dublańskiej. 6 . Wybór komisji do balotu nowych człon­
ków. 7. Odczytanie odpowiedzi namiestnictwa na poda­
nie komitetu w sprawie skutecznej ochrony od rozmyśl­
nego worywania i wkaszania się. 8 . Rezygnacja człon­
ka komitetu, dr, Kabatha. 9 , Sprawozdanie z ugód, z 
członkami zawartych, co do ciężącej n a  nich zaległości. 
10. Odczytanie listy członków do wykreślenia. Po po 
łud niu : Obrady w sekcjach.

P i ą t e k  d n i a  28. c z e r w c a .  Przed południem : 
Wycieczka do Dublan o godzinie 7mej zrana, lub w 
razie niepogody : Posiedzenie o godzinie lOtej, na któ- 
rem wniesione będą przedmioty porządkiem niedzielnym 
objęte. Po południu: Obrady w sekcjach i balot nowych 
członków.

S o b o t a  d n i a  29. c z e r w c a .  Publiczne posie­
dzenie o godzinę 12tej w południe Po południu: 0- 
brady w sekcjach

N i e d z i e l a  d n i a  30. c z e r w c a .  Zrana: Wy­
cieczka jak wyżej — jeźliby się w piątek odbyć nie 
mogła ; lu b : Posiedzenie o godzinie l2tej w południe 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Wniosek ko­
mitetu względem połączenia więcej niż 2 powiatów w 
jeden oddział. 2. Wniosek komitetu w sprawie broszu­
ry dr. Janoty : „O oehronie zwierząt pożytecznych." 
3. §. 63 statutu i t. d. 4. Sprawozdanie komisji gorzel­
nianej i opinia komitetu. Po południu : Obrady w se­
kcjach.

P o n i e d z i a ł e k  d n i a  1. l i p c a .  Protokół wy­
boru now ych  członków. Sprawozdania sekcyjne. Zam­
knięcie.

(L.) Teatr .  Koraedja Okropne kobiety, przedstawiona 
wczo.aj na benefis państwa Nowakowskich, odegrana 
była z życiem i humorem. Beneficjantka w roli pani 
de Bis odznaczyła się niezbędną tu naturalnością ru­
chów i głosu. P. Linkowski jako Pomerol dotarł śmia­
ło do ostatnich kresów tego, co jest dozwolonem w 
dziedzinie salonowej komiki, pp. Szymański i Wilko- 
szewski odegrali całkiem odpowiednio konwencjonalne 
swoje role, a dodatkowe figury pana i pani Bonassieu

(p. Baranowski i panna Zalewska) ‘.były takiemi kary­
katurami, jakiemi je zrobił autor.

Po raz pierwszy dawano tego wieczora także farsę j 
p. t. Monsieur Herkules, czarodziej północy. Jest to nie |  
zbyt zresztą zajmująca ani też dowcipntf satyra 
na bohaterów cyrkowych, linoskoczków, kuglarzy itp., 
w której p. Nowakowski rozwinął wiele humoru, do­
wcipu i zręczności. Wydobywał z kapelusza karmelki, 
któremi częstował publiczność, i jak diabeł Twardow­
skiego znajdował ruble tam, gdzieby się ich nikt nie 
spodziewał. W ogóle zrobił p. Nowakowski uwagę, 
że atmosfera u nas mocno jest „zarubloną".

Poseł moskiewski w Wiedniu, hr. Stackelberg, o- 
becny był na części tego przedstawienia w loży pana 
namiestnika.

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 26. czerwca.

Postąpienie stronnictwa dualistycznocentrali- 
9tycznego w sprawie wyboru Polaków do koroi- 
tetn konstytucyjnego Izby deputowanych, było 
tak rażącem, że organa uczciwe we Wiedniu, 
jak Debatte zamieszczają opis faktu tego, w chę­
ci zapewne przekazania odpowiedzialności za 
niego, komn z prawa wypada. Debatte nie wda­
jąc sie więc w potępienie, konstatuje, do ja ­
kiego to właściwie stronnictwa należy ks. Gu- 
szalewicz w monarchii, powiada następnie, że 
Polacy na kandydata ze swego koła podali p. 
Sawczyńskiego jako Rusina. Klub Herbst-Kai- 
sersfeld przyjął tę listę, a przy głosowaniu p. 
Sawczyński upadł, lecz za to ks. Guszalewicz wy­
brany został ws z y  s t k i e m i  głosami tegoż klubu. 
Podług przyznania więc Debatte, dopuszczono się 
na Polakach, grzecznie mówiąc, zdrady parla­
mentarnej. Mybyśmy tylko dodali nwagę, że je­
śli inne stronnictwa niemieckie więcej mają u- 
znania sprawiedliwości, to czemuż nkładając 
swoje listy nie dopytywali się kogo też szóstego 
proponują Polacy ze swojego grona, takby po­
stąpić nakazywało poczucie, gruntujące swoją 
uczciwość na lutowej konstytucji.

W międzynarodowej polityce nastała obe­
cnie pauza i odpoczynek po wytężeniach wio­
sennych. Wiadomości o niepokojach w Bółga- 
rji, o agitacjach separatystycznych w Mołdawii, 
same przez się nie są wcale groźne, odnoszą 
się bowiem do zamiarów już minionych, do za­
miarów, które na zjeździe paryzkim miały zy­
skać szeroką podstawę. Gdy zjazd ten nie wy­
dał owoców, więc wszystkie agitacje, przez Mo­
skwę rozpoczęte, zostaną wydane na pastwę na­
turalnej kolei rzeczy, zostawiając po sobie wię­
ksze lub mniejsze rozdrażnienie w łonie nieprzy­
jaciół Moskwy, dla niej zaś dostarczając pozo­
ru w przyszłości do argumentu historycznego.

Czy sytuacja ta jutro się nie zmieni,^trudno 
zaręczyć, bo oprócz zamachów i zamiarów pru­
skich i moskiewskieh dyplomatów, wypadkami 
rządzi i pewien konieczny rozwój przyczyn i na­
stępstw. — I tak, kandyjska sprawa raz poru­
szona, ciągnie się, wlecze i żąda rozwiązania, 
a w zapatrywaniu się mocarstw co do niej ra­
żące istnieją różnice, mimo dzisiejszych wiado­
mości, że br. Prokesch nie złożył oddzielnej 
noty, lecz przyłączył się do z b i o r o w e j .  
Anglia pozostała jednak wciąż na uboczu. 
Austrja widocznie tylko w części jednej poparła

notę zbiorową. Z państw pozostałych inaczej 
niezawodnie na rozwiązanie ostateczne kandyj9kiej 
sprawy zapatruje się Moskwa a inaczej Francja.

W Germanii również przyczyny, rozwijają 
się bezustannie w następstwa, wciąż podnoszące 
pruską potęgę. Nie mówimy tu już o ntworze 
zjednoczenia cłowego — lecz mówimy o uchwale 
Izby darmsztackiej z dnia 22. bm., która wciela 
Wyższą llesję do tak zwanego Związku półno­
cnego. Tę jedność niemiecką na wieki scha­
rakteryzuje sposób, w jaki się dokonywa. Izba 
jednogłośnie przyjęła wniosek rządowy wcielenia, 
lecz jeden po drugim mówca występywał z pro­
testem, z naganą pruskiego despotyzmn, z dowodze­
niami, że Prusy potężnieją, lecz Niemcy słabną. 
W końcu przed samem głosowaniem nawet pre­
zes Izby, hr. Erbach-Fiirstenau oświadcza jak 
gdyby w imieniu całej Izby, że zgadza się z po- 
wyźszemi dedukcjami. Potem zaś, po takicn wy­
stąpieniach Izba głosować musi jednomyślnie, 
wcielenie do Zwiazkn, nowe powiększenie prn- 
skiej potęgi. Co za ironia losu!

Rząd znowu księztewka Waldek oświadcza 
publicznie, że nie jest w stanie opłacić zaszczy­
tu należenia do Związku niemieckiego i sam 
powtórnie błaga Prusy, aby zechciały księcia 
mediatyzować, a księztwo na pruską ziemię za­
mienić. Przed dwoma miesiącami Prusy nie 
chcąc się kompromitować, dla tak małej rzeczy 
odrzuciły propozycję księcia Waldeck. Tą razą 
ludzie dobrze poinformowani zaręczają, że pan 
Bismark przestanie być tak srodze nieczułym, 
tembardziej, że gotują się podobne jeszcze wy­
stąpienia ze strony niektórych innych z pomiędzy 
pozostałych 20 związkowych towarzyszy Prus.

Oto jest konieczny i naturalny rozwój wy­
padków — obecnie nie widać, aby mu chciano 
postawić tamę — zadowalniają się czynieniem 
zastrzeżeń, wypowiadaniem, że budowa nie jest 
trwałą — lecz czy nagle wypadki same nie po­
ciągną, lub czy nagle na Wschodzie lub w Niem­
czech nie dójdzie do tego, że z powodu jakiejś 
nowej luksemburgskiej sprawy wypadnie przed 
zamierzonym czasem całe armie pod broń posta­
wić, któż to przewidzieć zdoła?

Wiadomości z Florencji mówią o prawdo- 
podobnem porozumieniu komisji dóbr kościelnych 
z rządem. Opinion powiada, że komisja przyzna 
rządowi prawo wypuszczenia obligacyj, opartych 
na dobrach kościelnych. Obligacje te w danym 
przeciągu czasu umorzone zostaną dochodami z 
tychże dóbr. Emisja ma być w połowie pokrytą 

rzez publiczną emisję, w drugiej zaś przez u- 
ady z instytutami kredytowemi tak krajowemi 

jak zagranicznemu Aby zaś emisja nie odbyła 
się pod uiekorzystnemi warunkami, ma być o- 
droczoną, aż do chwili uchwalenia nowych po­
datków, mających podnieść dochody państwa 
o 80 milionów fr. Być może, że nowe przesile­
nie miuisterjalne znowu z powodu dóbr kościel­
nych skończyło się bez klęski dla ministrów, w 
każdym przecież razie nkład z domem Erlanger 
upadł znowu, a Izba na serjo szuka gwarancji, 
aby rząd nie podkopał prawa zabierającego na 
skarb dobra duchowne.

E

S ę d z i a m i  p o w i a t o w y m i  przy pro­
wizorycznych sądach powiatowych w Galicji

zachodniej mianował minister sprawiedliwości: 
dla Kołomyi Karola Kamińskiego, naczelnika 
powiatowego w Storożyńcu; dla Zborowa Alber­
ta Nahlika, samoistnego adjunkta ; dla Ubnowa 
Ludwika Wojciecha Majera; dla Kamionki Stru- 
miłowej Maksymiliana Starzewskiego, a dla Ro­
hatyna Jana Nikischa.

Przy nowo zreorganizowanej krajowej dy­
rekcji skarbu we Lwowie, Najj. Pan postano­
wieniem z dnia 1. czerwca mianował radcą nad­
wornym, nadradcę i dyrektora finansów w Czer- 
nioweach Adolfa Jorkasza-Koch; nadradcami 
finansowemi: nadradcę finansowego Leopolda 
Praehtla, z udzieleniem ma orderu żelaznej korony 
III. klasy, — nadradców finansowych Karola 
Oliwę i Franciszka Rodera, tndzież radców 
finansowych Jana Wittemberskiego, Leopolda 
Boguckiego, Wincentego Fritza, Jana Siegla, 
Franciszka Gabriela, Ernesta Eroena, radcę le­
śnictwa Józefa Lehra, nakoniec radcę finanso­
wego Karola Balasits i sekretarza finansowego 
Antoniego Jaroszewskiego.

Karola Pechera, pierwszego nadradcę finan­
sowego przy byłej kraj. dyrekcji skarbowej w 
Krakowie, mianował N. Pan jednocześnie dyre­
ktorem okręgowej dyrekcji skarbu w Krakowie 
z udzieleniem mu tytułu i charakteru radcy na­
dwornego, a Hugona Prambergera, radcę finan­
sowego przy kraj. dyrekcji skarbu we twowie 
mianował nadradcą finansowym i dyrektorem 
finansów w Czerniowcaeh.

Ministerstwo skarbu mianowało d y r e k t o ­
r a m i  o k r ę g o w y m i  f i n a n s ó w  przy no­
wo zorganizowanych władzach finansowych w Ga­
licji: dotychczasowych dyrekt. okr. Jana Szaure- 
ka, Jana Szeuka, Piotra Nigrina, Józefa Szenkla 
Antoniego Tittla, Teodora Przyborskiego i Cele­
styna Haunera, — adjunktów lwowskiej powia­
towej dyrekcji skarbu: Michała Pokińskiego i 
sekretarzy finansowych : Franciszka Soukupa i 
Augusta Hinzego.

Najjaśniejsi państwo wyjeżdżają dopiero w o- 
statnim tygodniu lipca do Paryża przez Strasburg.

Do N. f. Presse telegrafują z Pesztu, że hr. 
Andrassy ułożył się w Wiedniu z br. Beustem i 
przewódzcami Izby poselskiej, by sejm węgier­
ski w środę wybrał członków deputacji, która 
ma znosić się z delegacją Rady państwa. Depu- 
tacja ta ma składać się z 5 magnatów i 10 po­
słów. Tyleż członków ma wybrać Rada państwa.

Radca dworu pan Hasner według N . f .  Presse 
już jest mianowany ministrem oświecenia.

Sejm pruski zamknął dnia 25. bm. z pole­
cenia królewskiego minister Heydl inową, w 
której zapowiedział rychłą publikację przyjętej 
już przez wszystkie sejmy ustawy związkowej, 
podniósł znaczenie nowego traktatu ełowo-han- 
dlowego dla przyszłej jedności całych Niemiec, 
i wspomniał nakoniec o pokojowych stosunkach 
rządu pruskiego z wszystkiemi mocarstwami.

Sułtan przybył dnia 24. bm, do Neapolu, a 
w niedzielę spodziewany jest w Paryżu. U E ttn -  
dard z dnia 24. b. m. mówi, że Porta nie dała 
jeszcze odpowiedzi na notę zbiorową mocarstw 
dziennik ten jednak dowiaduje się ze źródła 
półurzędowego, że Porta przystaje w zasadzie na 
wyznaczenie komisji dla zbadania stanu rzeczy 
na Krecie, z udziałem reprezentantów mocarstw.

liespodar§tw o, przem ysł i
handel.

Fiłja w iedeńskiego zakłada kredy­
tow ego w e L w ow ie postanowiła od e- 
skontu weksli i od zaliczek z dniem Igo 
lipca b. r. pobierać zamiast, jak dotych­
czas po 7*2% , tylko po 7%, podobnie jak 
to donieśliśmy już w czoraj o tutejszej hlji
banku anglo-austrjackiego.

O je d w a b n ic tw ie  w naszym kraju pi­
sze jeden z fachowych dzienników prag- 
sk ich:

„Brzeżańskie pierwsze c.k. galicyjskie 
Towarzystwo jedwabnicze, dnia 5. wrze­
śnia 1861 od Najj. Pana koncesjonowane, 
rozwija pod kierownictwem swego, zawsze 
czynnego i wielce zasłużonego, prezesa, 
pana J. T. Kwistka, postępową czynność, 
i życzyć by tylko należało, ażeby ze stro­
ny współmieszkańców w chwalebnych ce­
lach swoich więcej uczestnictwa znajdowa­
ło. Że w tern od’ Czech jeszcze więcej na 
północ leżącym kraju drzewa morwowe 
bardzo sporo rosną, a jedwabnietwo się u- 
daje, to dostatecznie dowiedziono, gdyż 
widzieliśmy w Brzeżanach wypielęgnowany 
i osnuty jedwab, pięknego połysku, cieńki 
i miękkich nitek, a 'tak doskonały, że wię­
cej nic życzyć sobie nie można." — Refe­
rent pragskiego dziennika zdaje sie nie wie­
dzieć, że przy wystawach, urządzanych w 
Brzeżanach i we Lwowie, z jedwabiu tego 
były wcale piękne okazy materyj wyrobio­
nych, które są niezbitem świadectwem, że 
przemysł jedwabniczy u nas może się roz­
winąć na większą skalę, byle tylko wy­
szedł raz z ram prostego dyletantyzmu. co 
już nieraz wskazywaliśmy. Do zadań To­
warzystwa sadowniczego, zawiązanego we 
Lwowie, będzie należeć i rozszerzenie po­
prawnej i racjonalnej uprawy morwy, a po­
tem niezawodnie usiłowania teraźniejszych 
szanownych pracowników na tern polu od­
niosą pomyślniejszy skutek.

Instytut aukcyjny ezyli licytacyjny  
w e  L w ow ie .  Dom komisowy tutejszy pp. 
Jekiel i Krzyżanowskiego uzyskał od ma­
gistratu miasta Lwowa pozwolenie ao od­
bywania sprzedaży dobrowolnych ruchomo- 
mości, w drodze publicznej licytacji. Wła­
ściciele rzeczy sprzedać się mających, po­
trzebują tylko spis ich zakładowi aukcyj­
nemu przedłożyć, i przy każdej z nich wy­
mienić cenę, jaką by otrzymać sobie ży­
czyli* Wymieniona przez właściciela cena 
służy za cenę wywołalną, poniżej której 
tylko za wyraźnem przyzwoleniem właści­
ciela lub upoważnionej przez tegoż osoby, 
przedmiot dotyczący sprzedany być może. 
Przy rzeczach, wymagających do oznacze­
nia wartości, osobnej wiedzy, jako to przy 
kruszczach, malowidłach i t. d. stanowi 
cenę wywoławczą wartość  tych rzeczy 
przez zaprzysięgłego znawcę podana.

Kontrolę przy licytacji prowadzi urzę­
dnik magistratualny w tym celu delegowa­
ny, który mianowicie nad tem czuwać jest 
obowiązany, ażeby cena w yw oław cza  w a r ­
tości przedmiotu odpowiadała — w obec­
ności tegoż urzędnika winien zawezwany 
rzeczoznawca względem wartości przedmio­
tu sie oświadczyć. * Po zażądaniu licytacji 
przez" właściciela i przedłożeniu spisu ru­

chomości, wystosowane będzie uwiadomię 
nie dla chęć kupienia mających z podaniem ! 
ogólnem przedmiotu i czasu licytacji. U- I 
wiadomienie to rozlepione będzie po ro­
gach ulic, i mieszczone między inseratami 
dzienników krajowych.

Koszta licytacji są dosyć umiarkowane. 
Oprócz kosztów bowiem uwiadomienia, i w 
razie potrzeby wynagrodzenia znawcy, o- 
płaca właściciel 2 złr. w. a. dyety urzędni­
kowi magistratualnemu, 1 złr. w. a. słudze 
do wywołań użytemu i 20/° prowizji z uzy­
skanej kwoty pieniężnej domowi komiso­
wemu. Przy większej ilości sprzedanych 
rzeczy rozdziela "się kwota kosztów na po­
jedynczą rzecz stosunkowo przypadająca, 
tuk dalece, iż zaledwie niewielką część pro­
centu uzyskanej ceny wynosić może- Sta­
raniem tego Zakładu aukcyjnego będzie, 
ażeby licytacje tylko przy większem przy­
gotowaniu rzeczy odbywać.

Spodziewać się należy, że instytucja po­
wyższa, kładąca" wyzyskiwaniu przekup­
niów stanowczą tamę, a zarazem umożli­
wiająca posiadaczowi zbytecznych rzeczy, 
w szybki i tani sposób uzyskanie gotówki, 
i chroniąca go przed zgubną lichwą, przy­
czyni się do materjalnego dobrobytu kraju 
i dla tego uważać ją możemy za objaw po­
stępu na polu społeczno-gospodarskiem. 
Nadmienić nam bowiem wypada, iż podo­
bna instytucja połączona z domem komiso­
wym istnieje od lat kilkn w Krakowie i o- 
kazała sie z wielu względów wielce prak­
tyczną. Podobnież instytucje takie istnieją 
już wszędzie po głównych miastach na Za­
chodzie," służąc z pożytkiem wygodzie pu­
bliczności.

Grad. Dnia 8 . b. m. nawiedził grad, 
prócz dawniej wymienionych wsi powiatu 
brzozowskiego, także następujące: Barycz, 
Domaradz, Jabłonicę i Orzechówkę.

W iedeń dnia 24. czerwca. Na dzisiej­
szy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1506, węgierskich 1890, reszta z inszych 
niemieckich prowincyj ; razem 3597 sztuk. 
Targ był zły* Płacono za cetnar wagi ga­
licyjskich 25—26—26% złr., węgierskich 
24% — 27 złr. , więc o wiele gorzej" jak prze­
szłego tygodnia, bo o 1%—1% złr. na ce- 
tnarze mniej, gdyż wtedy płacono 27%, 28 
po 28% złr. 200 wołów pozostało niesprze- 
danyeh. Na drugi tydzień spodziewamy się 
daleko mniej wołów. — J, Krzysztofowie^.

Gdańsk dnia 22. czerwca. Po całoty­
godniowych deszczach i zimnaeh, mamy 
dziś ciężkie duszące powietrze zapowiada­
jące burzę. — Targi angielskie lnbó mate­
rjalnego nie notują obniżenia, skutkiem 
jednaKźe bezczynności i stagnacji handlu, 
ceny osłabły, a interes* tylko z ustęp­
stwem ze strony sprzedających były mo- 
żebne. Zbiory polne przedstawiają się 
rozmaicie, przeważnie jednak są rolnicy 
zadowoleni. Tylko grunta lekkie stanowią 
wyjątki. Dowozy krajowe i zagraniczne są 
mierne, zapasy spichrzowe prawie wyczer­
pane ; pomimo to jednak w zupełnym bra­
ku spekulacji handel jest bez ożywienia.

We Francji targi również nieczynne, 
a nawet znaczne obniżenie zapasów mąki 
przy powiększonej konsumeji, z powodu 
wystawy, najmniejszego nie wywołuje ru­
chu. Interesa robią sie z dnia na dzień. O 
widokach przyszłego" sprzątu rozmaite, a

często sprzeczne, podawane są wiadomości, 
a i  okolic, z których przed trzema tygo­
dniami wyjątkową zapowiadano obfitość, 
obecnie dochodzą skargi.

Przy tak mało zachecającem położeniu 
targów zbożowych, obrót interesów w Bel­
gii, Holandji i głównyoh, wywozowych pla­
cach morza Niemieckiego i Bałtyckiego był 
sparaliżowany, a nieliczne ładunki do An­
glii i Francji albo żadnego nie przyniosły 
zysku, albo nawet dały stratę.

Na naszej giełdzie żadnej prawie nie 
było ochoty do kupna, a tylko obniżeniem 
ceny można było zachęcie a raczej przy­
ciągnąć kupca. Na polach przeróbki leży 
kilka "tysięcy łasztów gotowej pszenicy, z 
którą właściciele, w obecnym perjodzie 
niskich cen, nie mają odwagi iść na spichrz. 
Ztąd nacisk do sprzedaży bez względu na 
małe ustępstwa* Żyta jes t bardzo mało , a 
to co jest, nie pokrywa potrzeb konsumeji 
i żądań wywozu do Szwecji i Norwegii.

W ciągn tygodnia ceny pszenicy obni­
żyły się 6 5 guld., żyta podniosły się o 5 
guld. Sprzedano pszenicy łasztów 1000, ży­
ta 100.

Pszenicy białej płacono za łaszt wagi 
hol. 126—128 650—680 guld. prus., pszeni­
cy szklistej 128—132 690—720, pszenicy 
pstrej 125-127 630-650, pszenicy ordynar­
nej 113-123 460 -580, żyta 450 -470 ,  gro­
chu 370—420, owsa 220, Pszenicy wagi 
korzec polski 237 — 241, 57 złp. 93 gr. do 
60 złp. 13 gr., pszenicy 241—249 61 złp. 11 
gr. do 64 złp., pszenicy 9 3 5 — 939 56 — 57 
złp. 23 gr., pszenicy 213—231 40 złp. 26 
gr. do 51 złp. 16 gr;, żyta 40-41 złp. 23 
gr , grochu 32 złp. 26 gr. do 37 złp. 10 gr., 
owsa 19 złp. 16 gr.

Kursa zamian. Łoudyn 6*23%. Amster­
dam 143%. Hamburg 151. Warszawa 84.

Aleks* Makowski i spółka.

Częćć urzędowa.
E d y k ta .  Sad obwodowy w Nowym 

Sączu rozpisuje konkurs na majątek Fran­
ciszka i Marji Kroków, term. do 15. sier­
pnia. — Sąd obwod. w Samborze zawiada­
mia Teodora Zielińskiego o pozwie Emilii 
Krasińskiej pto 200 złr. — Sąd powiatowy 
w Brzostku wzywa Annę, Krystynę i Jana 
Biedroniów do spadku po Feliksie Biedro­
niu. — Sąd krajowy we Lwowie zawiada­
mia Franciszka Wiktora o pozwie Leizera 
Wahla względem prenotacji sumy 580 złr. 
na dobrach Gorzyce i Zalesie. — Tenże sąd 
zawiadamia Jana Elterleina o pozwie Tau- 
by Ettinger pto I5f'0 z łr .— Sąd obwodowy 
w Przemyślu zawiadamia o zarejestrowaniu 
firmy Samuela Pinelesa dla handlu korzen­
nego w Jarosławiu.—Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie celem amortyzacji wzywa posiada­
czy kilku kwitów, poświadczających Joslo- 
wi Maymannowi dostawę dla wojska kilku­
set poreyj chlebą w r. 1866.

Edykta .  Sąd krajowy we Lwowie za­
wiadamia dr. Józefa Dunieckiego, byłego 
adwokata, o prenotacji kilku sum wekslo­
wych na realność pod 1* 117% we Lwowie* 
— Sąd obwodowy w Tarnowie znosi po­
stępowanie ugodne przeciwko majątkowi 
Jakóba Geisslera.

L icytacje. Sąd krajowy we Lwowie 
sprzedaje dnia 5. sierpnia b. r. realności 
Teodora i Agnieszki Makolondrów pod 1. 
671% i 780%, tudzież grunt pod 1. 673% 
we Lwowie. Cena wszystkiego 6.826 złr. 
Sąd obwodowy w Złoczowie sprzedaje d. 
1. sierpnia realność Jana Babicza pod 1. 
31 w Złoczowie ; cena 3.345 złr.

Konkurs*. Posada oficjała pocztowe­
go we Lwowie z płacą 600 złr. ; termin 4 
tygodnie. — Posada ekspedjenta pocztowe­
go w Grabie z płacą i kaucją 200 z łr . ; ter­
min 3 tygodnie. — Posada adjunkta sądo­
wego przy sądzie powiatowym w Dobczy­
cach z płacą 700 złr. i dodatkiem funkcyj­
nym 200 złr.

Spis zm arłych  w e  L w ow ie  od dnia 
1.—15. czerwca wykazuje 108 osób.

Korespondencja od redakcji panu 
R. N a b i e l a k o w i  w żółkwi. Nadesła­
nego artykułu niepodobna nam umieścić z 
powodu jego obszerności.

n
n

n
n
*

Kurs l w o w s k i ,
z dnia 25. czerwca.

Dukat holenderski • . • 
Dukat cesarski . . * • 
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur.
Galie* listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k . |  4

S o  
aM

y
Galicyj. oblig* indem. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal* - 
Akcje kolei Iw. czem.

Dają
w. a.
zł. | ct.

5 »82 
5 j 85 

TO 10 
1 !89
X
1

71
83

77159 
81 34 
69.67 
70i42 

233'83 
178,67

aądają
w. a.

Telegrafowany kara wiedeński*
z dnia 25. czerwca.

Oblig. dług. pańat. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. mik.
Losy z r. 1860 .....................................
Akcje banku nar............................. * *

„ Towarzyst. kred. na 200 gl* • 
London 10 fh t. szterlingów ■ • • •
Dukaty cesarskie sztuka.....................
Srebro za 100 gl. w. a . .....................

zł. | et.
5 {90 
5 94 

10 25 
1 94
1 73
1 86 

73150 
82 37 
70:42 
7 133  

236 33 
181 33

W. A.

Wiedeń 24. czerwca

5% Metaliki na wal. austr. . 
Pożyczka naród. . . . 
Metaliki na m. k. * . . 
Obi. ind. niż. aust. . .

* » ,  węgierskie . .
* % n chor. i slaw. . .
» » » galicyjskie . .
» » » bukowińskie. .
* ,  ,  siedmiogr
Warszawa 24. czerw ca

Pół imperj ały. . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok.

kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied.

„ war.-bydg.
Kursa zagraniczne.

(3-miesięczne.)
Napoi eon dory . , , 
Augsb. 100 złr. nr.
Frankf. n. M. 100 . .
Hamb, 100 mark.
Londyn 10 fht. * . .
Paryż 100 frank. . . . 

Paryż 24. czerw ca *1
Renta 3 % ................................|

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1366 . . . .
Losy pożyczki z r. 1339 . .

1854 . . 
1860 . . 

„ 1864 . . 
,  srebrnej z r. 1864 
* ,  z r ,  1805

kredytowe * . * . .
ks. Esterhazego • . .
ks. Sa l m. . . . . .
hr. Palfy • . , . . «

»
*

*
*

Płacą Żądają
zł. j c. zł. | c.
56 25 35
71 10 71 30
60 90 61 00
t s 25 88 75
71 #0 72 25
76 50 77 0
69 75 70 25
«8 Oj 69 00
68 CC 69 0©

00 00 00 0*
77 *3 78 17
01 48 00 00
00 OJ CO 00
57133 58 00

9 96 9 97
103 80 104 20
104 20 104 40
9» ‘>0 92 30

124 70 124 190
49 50 49 160

69 45 ool 00

99 175 InO 75
147 loo 147 50
80 / 75 ril 25

zł.| C.
60^75 
70 70 
90 i 00 

728100 
191)5) 
124180 

5 90 
122 00

»
*
*
n
*
n
n
»
n
n
n
n

ks. Klary . * 
hr. St. Genois.

90.2C 
79 60
77 5^ 
81 25

130
80
30
24
25 
22 
23
r
21
12
12

Pociągi na kolei żelaznej Karola L u­
dwika :

Odchodzą ze L w o w a  o g, 5. m. 10. r.
,  o g. 5. m. 20. w. 

z K r a k o w a  o g. 10* m« 30. r.
* * o g. 8. m. 30. w-

Przyehodzą do L w o w a o g. 8. m. 40. w.
n o g. S« m* 32. r. 

do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. p. 
* o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwaweko* 
Czernlowieckiej:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
„ o g. 10. wieczór

z G z e r n i o w i e c g .  6. 25 m. r. 
n n g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a o godz. 5. ran*
# „ o godz. 5. wiecz.
« do C z e r ń  i o w i e o g. 8.45 w.

„ g. 8. 35 r.

*
a

rc
a
a
a

miasta Budy . . . .  
ks. Windischgr&tz * .
hr. Waldstein . • .
hr. Kerleyicn * . •
Rudolfa . . . . .
Listy zastawne.

Bankn narodowego) 10 , ^  
w monecie konw.) Zl 105 
w walucie austr.) 97

Galie. Zakł. kred. 4% I 77 
Austr. Zakłada kred. ziem. |104 
Akcje banków  i przem  

Banku naród, austr, • «
* anglo-austr.

Zakładu kredytowe*go .
Kolei półn. Ferdynanda 

„ Karola Ludwika.
,  czerniowieckiej .

00
00
50
53
50 
50 
0 
0 ’ 
00

00

00
00
V5
00

90
70
78
81

130
90
31
25
26 
23 
14 
18 
22 
12 
12

40
80
fo
50
25
JO
50
50
50
50
00
00
00
50
50

729 00
102I00
193113 

1712 i00 
234 75 

. |  178 50!

000
92
77

105

730
102
193

1715
235
179

00
50
50
00

00
50
30
;'G
25
00

a
a
a

Przyjechali do Lwowa dnia 24go 
czerw ca . Książę Czartoryski Marc. z Pod- 
hajec, kniaź Puzyna Jul. z Narola, Augu­
stynowicz Boi. z Kniażego, Smarzewaki 
Aleks, z Ditkowiec, hr. Borkowski Henryk 
z Zaleszczyk, Przedrzymirski Mik. z Mać­
kowie, Czaderski Jul. z Sambora, Gross 
Ehrenstein Henryk z Bolechowa, Jaworski 
Józef z Jajkowic, Wierzbicki Józef z Tok, 
br. Potten Karol z Olszanki, Bogdanowicz 
Maks. z Przemiwółek.
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Konkurs. !

W celu obsadzenia prowizorycznej po­
sady pompiera z roczny płacą 150 g. w. a. 
i umundurowaniem, któremu zarazem obo­
wiązki woźnego i pośredni nadzór nad p o ­
licjantami miejskiemi poruczone będą, roz­
pisuje się koakurs na 4 tygodnie od dnia 
ogłoszenia.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
mają się wykazać z biegłości w językach 
krajowych pisania i rachowania, świadec­
twami moralności i dotychczasowego swego 
zatrudnienia, tudzież źe 4q lat wieku nie 
przekroczyli.

Podania kandydatów w służbie publi­
cznej nie zostających mają być bezpośre­
dnio, z resztą aaś przez przełożoną władzę 
do Zwierzchności gm. przed terminem wnie­
sione. Kandydaci w służbie straży ognio­
wej zostający, mają w granicach powyż­
szych warunków pierwszeństwo, 2016 3—3 

Od Zwierzchności gminy
Żółkiew dnia 3. czerwca 1867,

Ślubna kaucja oficerska w kwocie 
10,ŁQ0 guld. jest na długie lata do wypo­
życzenia temu, kto największy ofiaruje 
procent i oprócz tego dostateczną pupi- 
larną hypotekę. 2007 2—3

Oferty pod adresem Grzegorz Pasakas 
w JStaruni, poczta Nadworna.

We wsi P e r e  k o s a c h  w pow. kałuskim. o milę od 
stacj i  kolejowej  w Bukaczowcach, jes t  do sprzedania 
znaczniejszy zapas d ę b o w e g o ,  s u c h e g o  m a t ę -  
r j a ł u .  w czworograu tar tego ,  od 6 do 12 cali. 
na długość od 2 do 5ciu sążni ; tamże nabyć 
można  s u c h y c h ,  d ę b o w y c h  t a r c i c  od 1 do 3 
cali grubości ,  od IG do 13 cali szerokości,  od 2 do 4 
sążni długości.  Droga w m ie jscu  murowana  i dobrze 
u t rzym ywana ,  ułatwia w każdej norze wywóz do kolei. 
In teresowani  zechcą się zgłosić do Zarządu m ie jscow e­
go. poczta Wojuilów. 1984 2 —3

I
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D B f A E E E l
Pigułki puna Yalleł potwierdzone przez Pa- 

ryzką Akademię Medyczny są bardzo skuteczne 
o i  wyleczenie bladaczkl i na wzmocnienie tein 
peramentów słabowitych 1 lym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre­
parat ielazny, który nie czerni 
zębów.

Aby mleć rękojmię prawdzi­
wości wymagać należy  aby na 
każdej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący:

S K Ł A D  i
J524 we. Lwowie w aptece 17—V

pana P io tra  M lkelaselia .

Z powodu zmniejszenia stadniny są w 
majątku Bludniki. mila od stacji kolei Ha­
licz, z wolnej ręki do sprzedania po bar­
dzo przystępnych cenach: klacze źrehrne i 
ze źrebiętami, roczniaki, dwó, trzech i czte­
rolatki, razem sztuk czterdzieści; wszystko 
po folblutach angielskicii. Także konie 
wierzchowe, zaprzęźne, i para karosjerów 
szarogmadych, 71etnich. miary 16% bez błę­
du, pięknych i ujeżdżonych. 1978 3—3 

Bliższą wiadomość udziela właściciel 
iStojowski w B ludnikach, poczta Halicz.i - l #

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Levassenr,

aczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
est?Qy. — Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War­
szawie w składach materjałów aptecznych 
Vy9LTęąiiów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io tra  Mi- 
kaolgcha. 1526 30—48

A, STEIFA Synowie
ze LWOWA

podczas jarmarku Ułaszkowieckiego p ole- 
cają Szanownej Publiczności swój sklep 
częściowy pod 1. 98, z towarami płócien­
nymi, bielizną męzką, szkarpetkami, poń­
czochami, rękawiczkami, bucikami, krawat­
kami, deszczo- i słońcochronami, b ron ią ,  
przyborami myśliwskierai, dywanami i t. p. 
do cenach fabrycznych — i także różne in­
ne towary galanteryjne, 2004 4—2

Tuberknły płacowe
leczy, odpowiednio naturze, b e z  u ż y c i a  
w e w n ę t r z n y c  h środków: Dr. H. Rott-
m a im w M annheim . (Korespondencja fran- 
ko wzajemnie.) 1531 10-30

Dzierżawa wsi,
oddalonej o póttory mili od Sącza, 
położonej w glebie rędzinnej, mającej 
wysiewów zimowych" 86 k., wiosen­
nych 81 k., ziemniaków 76 k. — jest 
każdego czasu na lat 6 do wzięcia. 
Wymaga się jeduak, by dzierżawca 
wypożyczył 7 do 8 tysięcy złr. w, a. 
na lat 6, na hipotekę pewną i za p ro ­
centem potrącać się mająr ym z czyn­
szu dzierżawnego. — Zgłoszenia naa- 
ją być adresowane pod l i t . : F. K.. S. 
poczta Nowy Sącz.________ 1956. ‘3—?

PEPSYNA GRIMAULT,
czyli

Środek ułatwiający trawienie.
Środek ten niedawno w terapii znany, 

przywraca błonie śluzowej żołądka normal­
ne przymioty, przyspiesza i reguluje w y ­
dzieranie soków  czyli se k re c ję .  W  wy­
padkach niedokładnego odbywania się fan* 
cyj trawienia, Pepsyna ułatwia t raw ien ie  
aubstancyj b ia łkow atych , do których tra­
wienia sam sok gatryczny nie jest dosta­
tecznym.

Z powodu tych własności, używa się z 
wielkiem powodzeniem w słabościach, po­
chodzących ze złego trawienia przez oso­
by, dotknięte katarem chronicznym ż o ­
łądka, przez kobiety  w  stanie c iężar­
nym, lub cierpiące na hysterję i w y c ień  
czenie, Skutknje cudownie na d z ie ­
ciach skrofulicznych i mających skłon­
ność do krzyw ien ia  się kości pacierzo-  
w ej., jak również na osobach wycieńczo­
nych brzez długotrwałe słabości, utratę 
krWi albo dotkniętych zbytnim odoho- 
dem uryny (diabetis), w których trawienie 
zbyt mozolnie aię odbywa.

Objaśnienia co do użycia Pepsyny, do* 
łączone są do każdego flakonika, zawiera­
jącego 18 proszków. Pepsyna Grimault 
istnieje n lełylko w  sianie proszku, ale 

w  stanie elixiru. 1631 13—16
Dustać można we Lwowie w aptekach 

pp. P  Mikolascha, Berlinera i Rukera; 
w Krakowie w aptece p. Brunona M iczyu- 
fikiego i Bedyka, w Brodach w aptece p. 
Frtnzos \ w Poznaniu w aptece p, Elsnera.

M edycyny i chirurgii dok to r  
M .  K ^ n . M : x n x r ł

lekarz zdrojowy w Cieplicach czeskich (Te- 
plitz), rodem z Galicji z szanownymi go­
śćmi Polakami, konsultacje lekarskie w ję ­
zyku polskim odbywać może. Mieszka przy 
Miihlstrasse ,.'ium hohen Hausu. 2019 2—4

Wielki skład sukna z Wiednia 
podczas jarmarku ułaszkowiec­
kiego po cenach fabrycznych 

znajduje się w handlu
A. Steifa Synów

pod 1. 2. 2005 4 - 1 2

Ola PARYŻA
zakupuje 1942 5—6

biżuterje, brylanty, kamienie 
wartościowe, perły, srebro, sta­

rożytności złote
M.  B o s k o  w i t z ,

optyk we Lwowie.

P ię k n o ś ć  i m ło d o ść
powrócić może tylko najsła­

wniejszy płyn toaletowy

Eau de Lis de Lohse.
G ł ó w n y  s k ł a d  u

BONIFACEGO STILLERA
1938 we Lwowie. 4—12

Mały flakon 1 złr. 60 et. 
Duży „ 3 „ -  „

Najlepsze wagi dccym alne  pod zarę­
czeniem, m aszyny  do gniecenia  słodu" i 
m łynki do szru tow ania ,  najtrwalsze 
wyzłaeane k rzyże  g robow e podług najno­
wszych wzorów, p raw dziw e  s ty ry jsk ie  
goździe  do podków  i najlepsze gw oździe  
czeskie  we wszelkich gatunkach polecają 
po najniższej cenie

H e rm a n n  Je itte le s  t|' S o h n  
fabryka i handel żelaza i towarów żelaznych

w P radze .  1974 3—13

Woda Kissinger
ze ź ró d ła  „ R o k o c z y “

napełniania majowego 1867 nadeszła świeża
do handlu

J. F. Kleina Wdowy i Gebhardta
we Lwowie. W61 3—4

Na sp rz e d a ż
wieś

ifa lin ó w k A
w pobliżu Lwowa, stanowiąca osobny 
korpus tabularny i mająca 200 mor­
gów obszaru z przynależącemi bu­
dynkami mieszkainemi i gospodarcze- 
mi? tudzież z propinacją, jest z wolnej 
ręki pod korzystnemi warunkami do

sprzedania.
Bliższa wiedorność w handlu ko­

rzennym p. Antoniego Grimm we 
Lwowie pod 1. 60 m. ulica Dyka- 
  sferjalna. 2011 2—3

Ean de Melisse des Carmes
woda * rośliny zwanej m iodownikiem  
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w 1862 r.

Środek ten powszechnie znany i nźy- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apople­
ksjom, sparaliżowaniu, zemdleniu, m i­
grenom, boleści 1 rznięciu w  żołądku, 
niestrawności i t. p.

Skład główny w Paryżu u p. BOYER 
przy ulicy Taranne 14; weLwowie w aptece 
Piotra Mikolaseha; w Krakowie w aptece 
Brunona M iczyńskiego. L536 7 —£2

OlU i na
LAROCHE

Preparator otrzyma! medal zloty 
16.600 frnk. nadgrody.

Elixir ten jest nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich syrop o w i win z chmą, 

Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, Elixir ten na winie hiszpańskiem 
preparowany, nie jest ani zbyt słodki, an 
zbyt przesycony winem; posiada oa krysta 
liczną przeżroczystość, jest przyjemnego sma 
ku i bardzo skutecznie działa na organiz 
my delikatne i osłabione. Zalecany jes 
przez lekarzy w bladaczce, zapaleniu żo  
łądka, odbijaniu, dyspepsji, w ychud- 
nieniu, utracie sił po połogach, przeciw  
białym npławom, brakowi apetytu, tru­
dnemu pow rotow i do zdrow ia, a szcze­
gólnie przeciw febrom trzęsącym  czyli 
zimnieom. tak pospolitym w naszym kra­
ju. 1993 5 -1 2

Skład główny w Paryżu  ̂ przy ulicy 
Drormt 15.*,—we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolascha.

Obicia papierowe (pokojowe)
z pierwszych fabryk krajowyeh i zagranicznych, a mianowicie 
z francuzkieh i angielskich, w najświeższym guście i w najobfitszym 
wyborze, od najtańszych, w cenie równej zwykłemu malowaniu, 

aż do najdroższych, do obicia najbogatszych salonów. 
Ż a lu z je  i  s t o r y  d re w n ia n e  z własnej fabryki, znane w kra­
ju i z?i granicą z doskonałości, elegancji i taniości. R ó ż n e  
m a te rje  do p o k r y c ia  m ebli, k a p y  na łó żk a , i  s e rw e ty  

g o b e lin o w e , polecają po stałych cenach fabrycznych

HERCOK i ARNOLD we Lwowie
przy ulicy Halickiej pod 1. 240, wprost katedry.

j j ^  Cenniki, jako też próby obić i storów przesyłamy na żą­
danie natychmiast. 1 9 0 4 4 —?

PIGUŁKI BLANC ARM
ŻELAZISTO-JODOWE NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI

potw ierdzone przez paryzką akademię m edyczną w  r. 1850, 
upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.

Zamieszczone w formularza prawnym czyli kodeksie aptekarskim francuzkim.
Spr awdzone i  doświadczone w szpitalach francuzkieh , belgijskich, tureckich i  t. d. ̂  z t. d.

Łącząc w sobie własność Jodu i żelaza specjalnie i szczególuie używają sie prze-
■ C iw słabościom skrofulicznym, naroślom, uptawom, wrzodom zimnym , w początkach  ̂suchot, jak ró- 
I wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź dla przywró- 
J cenią jej obfitości, bądź dla wywołania i uregulowania jej r^rjodyczn ego odpły wu. 

Ożywiając cały organizm, wzmacniają kompleksje słabowite, wątle i  wycieńczone.
Uwaga. Jodan żelazny nieczysty, albo taki co ulega roz- / Z Z  

kładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako CY
dowód czystości i autentyczności P raw dziw ych  Pigułek Blan- 
Darda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze 
srebra reakcyjnego (argent reaetif) z podpisem własnorę­
cznym, jak obok. Pharmacten, rue Bonaparte 40,

Prócz 
znakiem mej
ności s p r z e d a , r -0 -   . -- -----  * * ,
wdziwe. — Skład w e  L w ow ie  jedynie w  aptece Piotra Mikolascha. 1526 14—16.

G. kr. uprzywih Woda, zwana 1907 3—6

» R O S E E  de B E  A U T  i >

i

przedwczesne jakoteź^ i z wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk 
Kości, i połysuu aksamitnego. Podobne środki były dotychczas ii tylko z zagranicy 
sprowadzane. Wynalazek ten jest pierwsiym w kraju i jest najdoskonalszym utwo­
rem, bo po chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekaiskiego w Wiedniu, za taki u*

znany, otrzymał wyłącznie c. k. przywilej.
P la3i.eczka z instrukcją kosztuje w Galicji, w W. Ks. Krakowskiem i Bukowinie

1 złr. 30 kr. w a.
W- całuj monarchji austrjackiej 1 złr. 50 kr. w. a .f w Rosji, Mołdawji i na Woło- 

szczyznie 1 rubel, w Niemczech 1 talar, w Turcji2() piastrów.
Na składzie maja: we Lwowie PP. Adolf Berliner, aptekarz pod Opatrzno­

ścią, Karol Battabau, I* Bochnak. A. Bogdanowicz, W al. Dworski, Lbenber- 
ger, a ptekarz pod węgierska korona, Fr. Khrlicli, Karpi Glauz. A. Horn, Hotfinan-J 
na W wa, L. Janow ski F. Kleina W w a i Gebhardt. F. W. K ró lik ow sk i."  
Br. Ł  azow scy, P. Miholasch, II. et. M. Muller, Julius R eiss, Zygmunt Rucker, 
ap tekarz  pod srebrnym ołem, Fr. Schubuth, Steifa synow ie, Bonifacy 8 iiller , 
Dr. T ytus Zarzyeki, aptekarz pod złotym orłem. J. Za!p!achta._ W Bochni j)p.
A'1 ir Jl rv 1 1 ►n /liMnnl !iLI;i onfiAlffir? w Hr?. yrmnh nr».

y der, w Gzerniowcach p. I. Schniircli, w Gródku Praszill ,  w Husiatynie p. Iu Mi- 
5 c h a l e 1 wicz, w Jarosławiu p. J. Rohm aptesarz, w Jaworowie p. L achow icz  apte- 
j karz, i 7 Kołomyi p, S idorow icz. w Kozowie p. A. Dobrzański, w Krakowie pp. 

f lub  lAnai* CRhi W  Rp(ivlr i .1. W alte r ,  w Łańcucie n. Sw ohodn. w Leż

Hchaitf er I Spółka, w »amdorze pp. u r ieg se isen  i n .  luarescn , w sanoKu pp. Ja -  
k licz i  i V e rd e rb e r  W w a ,  w Sfcałacie p. D ziem bow sk i,  w Sokalu p. Grott. 
w IStaon da w o wie p. A. Beil i M ajew ski,  w Stryju p, K ornberger  aotekarz, w Tar­
nopolu i »p. M oraw etz  i S. J .  Eellner, w Tarnowie o. W . T. A. W ielogórsk i .  w 
Tremboi 7li St. Lipnicki, w Zaleszczykach p. J .  K odrębsk i,  w Złoczowie p- I*e- 
tc sch  i K o rk u s  w Żmigrodzie p. Lagońśki.

s??i
Z za rę czen ie m  do z a ch o w a n ia  w ło só w .
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N ajnowszy h igieniczny kosmetyk
przez Jego c. b. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich

c. k, wyłącznie uprzywilejowana

E V  A L IN A 9
pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody,

której używając według prze­
pisu, -ędącego przy k a ż d y m  
słoiku ! flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używanin 
będących językach, zapobie­
gnie się w zupełności wszel­
kiemu tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów"— posa­
dę włosów wie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższe uży­
wanie łysiny porosną, a mło­

dym brody urosną, 
i  słoik Pomady 1 złr, 50 ent,, — flakon Esencji 2 złr. 50 cnt. z prze­

pisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłek w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościaoh:

K a ro l M a lly  w  W iednia, na Wideniu. Hauptstrasse Nr, 69, także w
małych ilościach w c. k. aptece nadwornej.

R ozsyłk i i składy w  m ałych ilościach są w  następujących  
miastach:

We L W O W IE : w aptece p. A. Berlinera ,  jako filii g łów nej, i w 
aptece p. Zygmnnta Ruckera.
W BIELSKtJ u a .  Hermana; w Bfzeżanach u Baru cha \Fadenhechta; 
w C zerniowcach u Ignacego Scbnireha; w Krakowie u Józefa Jahna; 
w Ołomuńca u A. O. Lederera; w P rzem yśla  u Ed. Machalskiego;
w R ł d a u t m  I rnaUego Schaireha; w Tarnowie u W, T. A. Wielogór- 
śkiego; w Tarce u A Czyrniańskiego. 1657 19—?

O doskojialości tego w yrobu  kosmetycznego p rzekonuje  nas tępne  prawdziwe)
Ir* o  4 w i e u l c  z: © rxi ©.

Podpisany doświadczał pom ady  siłv porostu  włosów i esencji porostu brody, i p r z e k o n a  
się. iż skutk iem używania E va l iny  z a p o b i e g a  s i ę  f o r m o w a n i u  ł u p i e ż u  i w y ­
p a d a n i u  w ł o s ó w  j a k  n a  j s z y b  c e j ,  t u d z i e ż  u m a c n i a  s i ę  P o s a d ę  w ł o ­
s ó w  i o d z y s k u j ą  t a k o w e  p o ł y s k  n a t u r a l n y .

Wiedeń 1-2. lutego 1807. Dr. Visz2mik,
/ [  C  \ c. k. radca sądowy i medyk,  p rym arjusz  w powszechnym c. k. szpita-
\Ł j* lu wiedeśskim, emery t ,  dekan kolegium medycznego faku l te tu  w i e d . .

kawaler  >vielu orderów, itd. itd.
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Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu

Sławną WODĘ ANATERYNOWĄ do USTT
której przywilej, udzielony panu Poppowi, wyga.°ł w czerwcu 1865 r., a o której 
doskonałości przekonują liczr.e poświadczenia, dostać można zamiast po cenielzłr. 49 ct.

m t tylko po austr. wal. ""BB
u pana Berlinera  we LWOWIE; u pp. S ch a l te ra  i Spółk i w RZESZOWIE, u p.

W ielog łow sk iego  w TARNOWIE. IS3 > 10 -2 4
Skład ełównv u €)• S p itzm itU era  n p e k a r z a w  Wiedniu,

rmmmf i a — ■ —— n

Pierwsza naj większa fabryka płócien i bielizny
B r a c i  Sleek w Wiedniu, Operngasse Nr. 2.

N iep rześe ig flio n a  co do rze te ln o śc i, g u s tu  i tan io śc i!  'T&ĘH 
Dla przekonania się o prawdzie niniejszego ogłoszenia, M alcczn) okaże się jedna prSba.

Koszule 
męzkie

uajuDWSzegu kruju, loboly  ręczne j ,  z cienkiego rm nburgsk iego  płótna, po 
2.2L 2.-50, zfr. J.  J.2">, do złr. 3.-50.

elegancko wypracowane ręczną robot ąz najcieńszego rm nb u rg sk ieg o  b a ty s tu  
po zlr. 3.75, 4..51). złr. 5, 5.50, do <» zlr.

najcieńsze z angielskiego purkalu uo zlr. I.HO, złr 2, 2.50, do 3 złr. 
kolorowe z najcieńszego francuzkiego perkalu po zlr. 2, 2.25, 2.-50 do zfc. 2.75

K a le s o n y  m ęzkie 1 riU' '-70- 2-'°- ‘--30 d0
i .  najsubte lniej  haftowane,  najnowszego kroju, z płótnu ru m b u rg sk ie g o  po  złr.  2, 2.25 

I t O S Z t l l B  o 50, złr. 3 . 3.50 do złr.  -1.
suto haftowane z rumbfirgskfego N aj c i eńs zego  ba tys tu  p o  złr. 3.50 4. 4.50, do ztr.

I f  a f f a t i l i r i  n  1 najc ieńszego perka lu  gładkie po zlr. 1.80, tAr. 2, do zlr.  2.-50; su-iK aican iK i nocne t0 Po zr,.. 3. 3,50 do zh-. 4 . 5 0 .  _
H V a 8ż . l r S  i l a m a l r i a  nąjnowezego kroju gładkie po złr. 1.40, 1.00 do złr. 1.80, pięknie ha- 

U m i l S K l C  ftówane po złr. 2 . 2.25, 2.50, <Io zlr. 3.

K o s z u le  c h ło p ię c e  i d la  d z ie w c z ą t ^ r . c i ? ŝ p“ir.,ri l ł . 5

Szkarpelki bawełn iane  białe, c ienkie  pół tuz. po zlr. 2. 2.50 do 3 złr: kolorowe po złr. 3, 3.2-5, do zfr. 3-50,

Szkarpetki uiciane białe cienkie pól  tuz. po zlr. 2.50, zh \  3, 3.50, do złr. 4; kolorowe po złr, 4, 4.50 
zlr. 5 do 0, ____

Najcieńsze pończochy bawełn iane  pół tuzina po złr. 2.50. 2.75. złr. 3 , 3.50, do złr .  4.

Najcieńsze pończochy niciane pól tuzina po złr. 3, 3.50. złr. 4, 4.50. do złr. 5.

Kołnierzyki wykładane i stojące e leganckie ,  uajnowszego k ro ju  pół  tuzina po złr. 1.25, 1.50, 1.75, 
złr 2 do 2.25.

Krawatki jedwabne  iiajpyszniejsze po bt.  2-5, 30. 35. 40 do 50 ct.

Szaliki francuzkie po ct. 75. złr. I. 1.0,5. 1,50. A.75 do *h‘- 

P rawdziw e angielskie  płaszcze podróżne (pled) po zlr. łl).3Q. 12.50 do złr. 10.

p  Ł  Ó  T  w  A .
Płótno czyste przędzy ręcznej sztuka JOłokciowa po złr. 8.25, złr. {>, 0.50, do złr 10.

Cienkie płótno ru inburgskie  s z tuka łOłokciowa po złr. 14.50, 1-V50, do zła. 26.50 «

Gienka rumhurgska wuba sztuka 50 łokci owa po złr. 21. 23. 25, do złr. 28.

Belgijska welia ba tys t  sz tuka 50łokciową po złr. 30. 32. 35. do zfr. 38. ______________

Serwety  płócienne z a r a b i a n e  wzorami pół tuzina po zlr. 3, 3.80. złr, 4 do zlr. 4.50.

Obrusy czyste płócienne zarabiane wzorami li szluk złr. 2.50. 3.50, 3.75, do z ł r .  4.____________________ _

Bęczniki płócienne w >yż0ry P“ l tuzina po złr. 2.50 3, 3.50 złr. 4 d o złr.  4 4.51).______________________

Naj cieńszo płócienne chustki do nosa pół tuz. po zlr. 1.40, 1.80. złr.  2. 2.50. złr. 3, do złr. 3.50.

Francuzkie batystowe chustki do nosa pół tuzina po zfr. 2. 2.50. złr. 3. 3,50 do złr. 4.

Płótno rosyjskie na u b iory męzkie  i ch łopięce łokieć po ct. 35. 40, 45. do ct.  50.

yy/yygjg «N» Tudzież niesłychanie dużo pościeli,  kołder  bawełnianych i pokryć obrusów, liranek. serwet  
kawy. bawełnianych i płóciennych nasypek. dywanów podróżnych i t. d. Angielskie 

szale podróżne (pledy) P0 -hD>0* R.-iO, 12.-50 do złr. 18.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko i rzetelnie. Na

żądanie posyłają się wzory.
Koszule nie przylegające dobrze n iosą  hyć zw ró co n e .  1780 11—12

H A N D E L

IB o i i !  w y  o M M m
We L w o w ie  przy ulicy Halickiej pod 1. 295 ni.

ogłasza niniejszem

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
to w aró w  ga lan te ry jnych  i norym bergsk ich ,  w sz e lk ic h  w y ro b ó w  ze z/toi«»

srebra, i porcelany z fabryki kr. THUNA
o 2 0 %  n iże j cen fabrycznych , 

przytem  p o le ca  sw ó j s k ła d  b rz y te w  s z w a jc a r s k ic h  
z fa b r y k i L e c o u ltre g o  I n a jw ię k s z y  w y b ó r b ro n i
jako to : dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lafaucheus, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od‘ 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczo**^ P°jedyn- 
kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk> jako też

wszelkie pizybory myśliwskie, oraz
k a ra b e le , k o rd e la s y  i p a ła sz e  s a lo n o w e

p o  n a ju m ia r  k o  w a h szy c h  cenach .
Na żądanie daje kilka dubeltówek do wypróbowania. 1702 25-"^

i'-.



GAZETA NARODOWA z dnia 26. Czerwca 1867.

^M IL IO N Jk do wygrania tylko za 4  złr. na PROMESY losów kredytowyeh 1. lipca. F r .  § e k i n h i i t h ,

Towary korzenne, wina, rum, herbate wody minerali>p ro zse lam  na listow ne zam ó w ien ia  k o le ją  za  z a lic z k ą . — C e n y 
le p szy  34  ct. w głow ie, k a w a  76, 80, 87, 88 i  90 ct* F. W.

c 4* mrt w ł

ściśle, um iarkow ane, n. p. c u k ie r  dobry 33 ct. 
Królikowski potl 1. 8 0 4 2oo2 5 - 4

L. 340.

Obwieszczenie.
Ze strony urzędu gminnego król, mia­

sta Bełza podaje się do wiadomości, że w 
celu wydzierżawienia prawa propinacji 
wódczanej i piwnej w obrębie gminy mia­
sta Bełza na trzyletni period od 1. Stycznia 
1868 do końca grudnia 1870 r. publiczna 
licytacja w dniach 30. i 31. lipca 1867 w 
lokalu urzędu gminnego miasta Bełza przed­
sięwziętą będzie.

Celna wywoławcza jednorocznego czyn­
szu dzierżawnego co do propinacji wód­
czanej wynosi 5514 złr. 15 kr. w. a. co do 
propinacji piwnej 1500 złr. 25 kr. w. a. od 
której 10% wadium do rąk komissji licy­
tacyjnej złożyć będzie należało.

Warunki lic}'taeji mogą każdego czasu 
być przejrzane w registraturze urzędu gmin­
nego, i będą w dniach licytacji ogłoszone.

Pisemne oferty zaopatrzone odpowie­
dnim wadium, obejmujące w szelk ie  prawne 
wymogi, przyjmywane będą przed rozpo­
częciem licytacji.

Na wypadek, gdyby licytacja w po­
wyższych dwóch dniach do skutku dopro­
wadzoną być nie mogła, przeznacza się 
drugi termin na dzień 28. i 29. sierpnia, i 
trzeci termin na dzień 25. i 26. września 
1867. Każdą razą o godzinie 9. z rana.

Bełz dnia 21. czerwca 1867.
2027 1—3 Neapaaer

O wee E lek to ra ln e ,  M erynosy  najcień­
szej wełny pochodzenia z Milotiz, hrabiego 
Hardek w Morawie, są do sprzedania w ilości 
500 sz tuk  w  D ydia tyczaeh , poczta S ą ­
dow a W isznia. Próbki wełny widzieć mo­
żna w domu komisowym 2031 1 3
J e  k i a  i  K rzyżanow skiego

w e  Lwowie.
PROPINACJA wódki piwa i miodu, 

wraz z browarem piwnym w miasteczku 
Kańczudze i przyległej wsi Nieżatyee, 
tudzież młyn wodny o 3 kamieniach w 
Kańczudze, są od 12. sierpnia b. r. na lat 
3 do wydzierżawienia. 2030 1—3

Zgłosić się można do Z arządu  dóbr  
Kańczugi mila od Przeworska.

T \T j l i łV P T J lT l l rR  P te tty l*  na Rngiel- l i d j l j  L Z d U l i c I  skich rysorach, lekka
a pakowna, mało używana, jest do sprze­
dania w hotelu Europejskim. 2025 1—1

Zakład kąpielowy
w  S a s s o w i e  o b o k  Z ł o c z o w a .
zawierający kurację hydrotheorapeutyczną, 
kąpiele rzeczne w Bugu i parowe, żętyce i 
gimnastykę, otwartym Został na porę le­

tnią od 1. maja.
Cena za pokój, za kurację z usługą i 

za cały wikt wynosi tygodniowo 14 złr. 50 
ct. w. a. Są jednak tańsze i droższe po­
koje do wynajęcia, i dla takich, którzy tyl­
ko dla powietrza świeżego przybywają.

Traktyernia wyborna w Zakładzie jest 
urządzona do wszelkich wymagań. 
Zamówienia listowne adresują się do dy- 
rekoji zakładu w Sasowie, poczta' Złoczów.

Franciszek M edrey
1652 4—? Dyrektor Zakładu.

pod „miastem 
W a r s z a w fDom gościnny

W C p v n i l * V  we wszystkie wy- 
11 J  gody, na wzór za­

graniczny zaopatrzony, w zdrowem miejscu 
położony, % głównym widokiem na część 
parku Jauówką zwauą, wychodzącym,  ̂ z 
dniem 1. czerwca b. r. otwartym zostanie. 
Cena tak pojedyńozych pokoi jako też po­
mieszkać familijnych umiarkowaua. Zamó­
wienia na pomieszkania z zadatkiem pienię­
żnym połączone, przyjmnje do d. 15 czer­
wca b. r. właściciel pod adresem J .  S. R a ­
w icz  w S o k a l n ,  byłym obwodzie żół­
kiewskim, później zaś zarząd tego domu w 
Krynicy, gdzie na żądanie i wszelkie bliż­
sze wyjaśnienia ndzielone zostaną. 187111-20

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80  ct. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencja mu­
szkatowa i nerwowa

z arom atycznych zió ł a lp e j s k ic h .
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze­

ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczniej­
szy nznany. — Cena ct.

STOMATICON, Woda do ust
Dr. BrunuA, dentysty kilku c. k. zakła­
dów w Graca, uznana w skntek nader li­
cznych d o św iad czeń  za specyficzny śro­
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępującego pruchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra Krombholza

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia­
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejazy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: w e  L w o w ie  n K. Schabu- 
tha  przy nlicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. R a c k e ra  dawniej Tomanka, Miko 
las cha i Berlinera . 1445 11—12

W  Białej u P. Knausa, w  Bochni u 
B. Fadenhechta. w  Czerni ow cach u T. 
Zaohariasiewicza i J. Bojańskiego, W J a ­
rosław ia u 1. Bajana, w  K ołom yi u F. 
Zaeharjasiewieza i Schai Hermana, w  Kra­
kow ie a K. Hermana i J. Jahna, w  R ze­
szow ie  a J. Schaitera^ w S tan isław ow ie  
u A. Tomanka i spółki, w  T arnopo lu  u 
M. Schlifki, w  Tarnowie u J, Jahna, w 
W ieficzce  u Charskiego, w  Z ałeszezy-  
k a c li  u J. KodrębskiegO i Spółki.

c z e r w c a  do w idzen ia !
k a l l e n b e r g a

M U Z  B I T M
anatomiczne o twarte  rano  od 9. g o ­
dziny do 7. wieczór,  w umyślnie  na 
to sporządzonym budynku ,  przy ulicy 
Długiej ,  na s ta rym  T ea tra lny m  placu. 
W stęp  dozwolony tylko dorosłym.

W  p i ą t e k  od 1. godz. popołudniu  
wstęp dla kobiet .
1895 22-27  A. K a llenberg .

Towarzystwo Stolarskie
Lwowskie

przy placu Dominikańskim poci 1. 13 , 
poleca swój, własnenai z n a jsu ch sze ­
go ina te r ja l ł i  i pedług najnowszych i 
n^jgustowniejszych wzorów w ykona- 
nenii w y ro b am i obficie zaopatrzony

S K Ł A D  MEBLI
oraz

wielki wybór la s  te r  i obi ć
po cenach stałych i tanich.
Przyjmuje także zamówienia na 

wszelkie do zawodu jego należące 
roboty, i uskutecznia takowe pod za­
ręczeniem spiesznego i dokładnego 

wykonania. 2028 l —”

! g ró s t fe  o s ^  ] am| VYi r t ] lS(-.H. Z iM tschrift.  w o Cl ie n t i ic h  1%  B-uuu) s ta rk ‘

p n t k t i f i l ) c
KALENDER

"  ł * ł V  ’ < v J * * * * * * * 5 3 / t ’.vicli iiJustrirt. ganzjahrig fi. G, haH.jiihrig li.
billigste landwirthseh. Zeifung.

ale 14 Tagu 1 Bogeit and mohr. reich illnstriri, ganzj. nar 1 li. 5. w.
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Filia Banku aogielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że w obiegu znajdujące sic

A S T O U T T  K 1 S 0 V I

oprocentowują się od !• lip ca  1 8 6 7
po 4° 0 za czterodniowem wypowiedzeniem

i że począwszy od 1. lipca 1867 1597 7 -2 5

Pigułki te niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju r z e r z ą -  
O z k o m ,  łączą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopajwy, nie mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni kopajwy i nie spra­
wiają odbijania się i dla tego to poszuki­
wane są przez lekarzy.

Szp*rycowanie z Matiko jest niezawo­
dnym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrżne- 
mi, jak przyjmować lekarstwa.

Każdy flakonik opatrzony jent podpi­
sem Grimault et Co. 1533 14-15

Dostać można: We Lwowie w apte­
kach pp. P . M ikolascha, B erlinera  i H a ­
k e ra ;  w Brodach w aptece p. Franzos, 
w Poznaniu w aptece p. E lsnera; w War­
szawie w składzie materjałów aptecznych 
pp. Galie i Mrozowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Miezyńskiego i Rcdyka, 
i w aptece p. Schaitera w Rzeszowie.

tylko n  ASYGNATY KASOWE
z czterod n iow eiB  wypowiedzeniem wydawane będą.

Potrzebny jest m łody  cz łow iek  do 
gospodarstwa, gdzie właściciel sam czyn­
nie zajmuje się, wymaga tylko zamiłowania 
do zawodu, uczciwości i niezmordowanej 
pracy, reszty nauczy się w obowiązku.

Adresować poczta Kałusz, właściciel
Z a w a d k i .  2008 (2—3)

K obie ta  w średnim wieku, posiadająca 
także język niemiecki, poszukuje uloko­
wania jako zarządezynia do gospodarstwa 
lub klucznica, albo też jąko towarzyszka 
do podróż kąpielowych.

Bliższą wiadomość udziela T eresa  
W i tw ic k a  przy ulicy Piekarskiej w dotnu 
Koberweina nr. 366%. 2009 ( 2 - 4 )

UNION-REWOLWERY.
W celu zadośćuczynienia powsze- 

chnie wyraź memu życzeniu naszych 
P. T. odbiorców, zaopatrzyliśmy na^ze, jak

i

\ X y  wiadomo, zapełn ię  w ed łag  now ego  s y s te m u  
^  ~  kons truow ane  re w o lw e ry ,  nietylko w sprężymy 

samo n ap ręża jące ,  lesz oraz uskuteczniliśmy Wlele 
u lepszeń  w ażn y ch ;  i słusznie, nie p rzecen ia jąc  zasług 

własnych utrzymujemy, iż r e w o lw e ry  nasze, co do d o sk o ­
nałości, elegancji,  siły s t rza ła  i n iezaw odnośc i,  tudzież ta ­

niości celują tem wszystkiem, cokolwiek w tym rodzaju broni wyna­
leziono. Wystrzelić można z rewolweru o pojedynczym walcu w prze­
ciągu minuty 7 razy, o podwójnym walcu 14 razy. W y lo t  (rura) i 
tu łów  w a lc o w y  wiercone w najlepszej s ta li ,  tudzież wszystkie inne 
części sk ła d o w e  rewolweru sporządzone są ze stali. Tułów 3tanowi 
jedną ca łą  silną masę, nie jest ani lu towany, ani sp a ja n y  śrabam i, 
nie naraża zatem na niebezpieczeństwo. Wystrzał mimowolny niepodo­
bny. W celu udowodnienia tego, co się powiedziało, odwołujemy się 
na niektóre z licznych, nas dochodzących od zn ak o m ity ch  o d b io r ­
ców  pośw iadczeń , uwierzytelnionych notarjalnie; tudzież na poręcze­
nie z naszej strony.
Do po. J .  E i g n e r  i  £/>., fabrykantów r e w o lw e ró w  w  W iedn iu .

Poświadczam niniejszem najchętniej, iż kupiony u panów paten t .  
U nion-R ew olw er,  pod każdym względem zadowalnia mnie zupełnie, i 
upoważniam panów, jeżeli się to przydać może, drukiem to ogłosić ; 
doniosłość, a szczególuie dokładna konstrukcja rewolweru nie pozosta­
wiają nic do życzenia. Brzostek 1. msja 1867. Marjao Nat. Mysłowski, 
pocztmistrz i burmistrz woln. miasta Brzostka. — Kula30. maja 1867 
Miklos Zwipp, rusznikarz. — Kereaztur 28. maja 1867, And. Martonfi, 
notarjnsz gminny. — Kórmend 10. maja 1367. Karol Horvath, inżynier.— 
Oraboyica 2. kwietnia 1367. I. Michalovich, właśc* dóbr. — Sistaroyeta 
1. maja 1866. Aleks. Krivacsy, kr. węg. leśniczy rew. —• Karlstadt 18. 
maja 1867. Aug Kolarics wachmistrz w 7. pułku artylerji* — Dees 23. 
maja 1867, B. Stillfried, kupiec. — Groswardein 7. kwietni3,1867, J .  H. 
Kiimmer, profesor w wyższem gimnazjum. — Essegg 15. kwietnia 1867, 
Józef J3edlakovich, prywatyzujący.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniane beda natychmiast za po­
braniem pocztowem. ' * 1899 5—12

C E N Y :
Daże rewolwery l  »cal. wielk, kal. lOM/m o 7 strz. szt. odzK* 2o do 27

nl  0  ̂ ^
Małe kieszonk 8 „ średn. n 7M/m „ 7

100 nabojów lOciu M/m złr. 4„50 
100 „ 7 M/m złr. 3.50
Osobny walec rewolwer. 4 złr. 5 ct. 
Futerał skórzany 2 z łr .

E ign er  & O o m p.
k. k . priv. Revolver-Fabrik, Wien, 

Niederlage Stadt, Wallfischgasse
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“• do naciągania  kurków przyję ty  będzie
napowrót bez wszelkich 

zastrzeżeń.
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Zakład zdrojowy
W

otw artym  zostaje w  r. b. 
d n i a  2 0 . M a > j a .

Dwa zdroje jodo-bromowe (zdrój Karola słony,czysto jodowy; zdrój 
Amelii, słony, źelazisto-jodowy) zdrój Józefa, woda żnlazista; zdrój Adolfa, 
woda chemicznie-obojętna; żętyca dworska; kąpiele słono-jodowe, źelaziste i 
siarczane, kąpiele parowe, wdechania gazu naftowego ze źródła Bełkotki, 
okłady z mułu (Schlam).

Zdroje Iwonickie. słynne ze skuteczności nietylko w skrofułach (począ­
wszy od obrzmień i owrzodzenia gruczołów, zapalenia ócz , uszu, nosa i wy­
rzutów skórnych, aż do ropie&ia kości i zrostu stawów) ale także, mianowicie 
w chorobach macicznych i zawisłej od nich niepłodności, w obrzmieniach wą­
troby i śledziony, w gośćcu i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczy­
wych komplikacjach syfilitycznych.

Prócz tego powietrzem wybornem, dobrą żętycą i gazem naftowym Beł­
kotki, zaleca się Iwonicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzy- 
emnieuia pobytu. Ceny pom ieszkali w  tym  roku znacznie zniżone. .

Stacja telegraficzna jest już w samym Zakładzie, Ekspedytura pocztowa 
zaprowadzona będzie w Lipcu*

Tymczasem porozumiewać się można z zarządem Zakładu listownie, o- 
statnia poczta MIEJSCE.

Ordynującym przy zdrojach lekarzem, Wny. K a r o l  M o s z c z a ń s k i, 
Dr. m e d y c y n y  i c h i r u r g i i .  1761(6—8)

IBracia IPovrarniccy
we Lwowie w rynku, pod 1. 56 przy rogu ułioy Dykasfcerjalnei polecają swój świeżo 
obficie zaopatrzony handel to w a ró w  b ław a tnyeh ,  płócien, konfekcji  i szat kośc ie l­
n y c h  a mianowicie wielki wybór perkalów, batyśeików, jaceonas, muszlinków, materji 
wełnianych i półjedwabnyoh najmodniejszych na suknie cłannkie, bareżów, szalów i chu­
stek wrabianyeh i drukowanych, pasów polskich litych i jedwabnych, dywanów angiel­
skich i krajowych rozmaitej wielkości i na łokcie, chustek i talm koronkowych, maje- 
terji jedwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów, fularów, paletotów i bedninwełnia­
nych i jedwabnych, materji meblowych różnego rodzaju, towarów bawełniauych białych, 
kap i serwet wełnianych i gobelinowych, koszul damskich i męzkieh, oraz wielki dobór 
płócien, stołowej bielizny, ręczników i chustek płóciennych. — Przytem utrzymują za* 
pas materji na szaty kościelne, tudzież szat gotowych, jako też chorągwie i baldachimy 
wszystko przy najumiarkowańszych cenach. 1987 2 - 4
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A P TE K I HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej ca łk iem  oddzielnie od is tn iejącej a leopatycznej

P10TRA MIKOLASCHA
w e  L w o w i e ,

D ra. Lutzego w  Ktithen.
Aptec2ka o 43 środkach w pigułkach 30go roztarcia. . . 8 zł. — ct.

” * n n n n • • * • 12 » »
” " i ? ?  ” " 75 " » * • * • 15 „ — „
” « 1^ » r> r> n « • • • • 24 „ „
» » 60 • w „ „ rezerwowa . 25 „ — „
n » 24 n n ,, r „ „ • . 12 n ^  ■ „
r na Anginę z b r o s z u r k ą ............................................................... 2 „  — „
„ od bolu zębów .........................................................................2 „ 50 „

* c h o l e r y ..................................................................................2 „ — „
Dra. F. A. G im thera w  L angensalza .

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3cej i 6tej potęgi . . . 23 „ — »
n n 80 „ „ „ n 18 n 50 „
» » 60 n „ „ n v n • • * • 11 » 50 „
n n 48 n „ „ „ „ n , . . . 8 ^  50 „
n n 120 „ „ pigułkachiiógo roztarcia . . . 10 „ 50 „
r> n 80 n „ „ „ „ M • n
» ” 59 ” » ■ » * n * , , ' 6 n  n
n *; . 44 „ w w „ kieszonkowa . ^  * 50 „

CJenfralnej ap tek i  h o m eo p a ty czn e j  w  Lipsku.
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3 c i ej i 6tej potęgi . . . 30  ̂ „

» 7> 80 „ „ n n t) r> • • • • 22 „ n
r> ** 99 " n n ” * n * * * . 1 8 , ,  n
n v n ri n 12 „ „

o w e  L w o w i e .
A p t e c z k a o  2 4  ś r o d k a c h  w p ł y n i e ,  3 c i e j i  6 t e j  p o t ę g i  5 * — „

»* j , 4 0  » » r) n n » 7 „ 5 J n
Ji n 6 0 r> n » » » ^ 1 0 ^ 5 0 ^
9 n 8 0 * i  0 0 0 0 14 0 0
n r  1 2 0  n « 0 0 0 ^ 20 „ 0
n ,  0 16 0 0 0 0 0 0 0 25 ^ 0
0 u 1 8 0 0 0 u 0 0 ^ 28 0 0
0 0 2 4 0 * * . «  0 ^ 0  0 35 „
 ̂ « 24 „ 0 P*g. 30go roztarcia, w pularesie 6 „ — *

» 0 ^ 0  9 0 0 0 0 0 „ 1 0  0 0
0 „ 6 0  0 0 0 0 13 0 0
0 0 8 0 0 » « 0  0 0 0

Każdy środek pojedynczo . . . . . . . . . — „ 18 „
Apteczki zawiera iące środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych. 

P ro s z e k  przeciw ko cholerze  Dra. Lutzego . . . . — zł 50ct.
Dra Lriintliera śród. dla bydła prze. zarazie pyskowej i raeicznej flaszka 1 „ —. „
K aw a hom eopatyczna  Dra, L u t z e g o ...................................... paczka — n 15 „

„ 0 z żołędzi . . . ł/ tfuntowa paczka —  „ 10 0
C zek o lad a  h o m e o p a t y c z n a ...................................................... funt 1 „ 50 „
C u k ie r  m leczn y   ..............................................  2 „ — B
Maczek h o m e o p a t y c z n y ...........................................................................„ 2 0  — 0
Opłotki h o m e o p a t y c z n e ................................................................. — „ 40 „
S p iry tu s  h o m e o p a t y c z n y ......................................................funt ” 2 „ — n

D z i e ł a  h o  m e  o p  a  t y  c  z  n  e.
1, Nonka o hom eopa t j i  Dra Lutzego w języku niemieckim 4 złr.

2 .  Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra Kaczkowskiego 5 „
3. L ekarz  d o m o w y  Fodwysockiego . . . . 5 \
W e te ry n a r ja  Dluźniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 1578 6—24

A*€*rut$cKa patentowana fabryka
Storów drewnianych i towarów drewnianych

w  W ie d n ia ,
poleca rozliczne wyroby, mianowicie: Story prawdziwe drewuiane 3 stopy 
szerokie a 5 stóp wysokie pocenie od 1 złr. 59 et. zacząwszy. Taki ej że objęto­
ści o wszełkich burwach w wzory^ malowane od 2 złr. 5o ct. i wyżej. Przyrzą­
dy do podtrzymania i ubezpieczenia pojedyńczyek kukierów w oknach od 5) ct. 
do 1 złr. 5) ct. — Przykrycia stołowe po 10, 20, 30, 40 ct. do 1 złr. 50 ct. — 
Obrazy, celujące przepychem do upiększenia ścian od 3 do 5 złr. (przedstawia­
jące sceny rozmaite), — O bslony  ukrywające białe firanki z sztangami lub bez 
onyeh. — Upiększenia do okien, naśladujące wszelkie ma^erje, malowane wzo­
ry, do 2 okien'od 6 do 10 zir. — O chrońy  kominkowe i do pieców od 3 złr* 
do 5 złr. — Ściany  hiszpańskie składane, za część 3 zir. do 4 złr. — Wyra­
biają się także żaluzje drewniane na taśmach, stopa kwadratowa 50 ct, według 
najnowszej konstrukcji.

Kosztów opakowania i t. p. nie policzą się. Cenniki bezpłatne. Zamówie­
nia uskuteczniają się za pobraniem pocztowem w fabryce w W i f d n i U
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GAZETA NARODOWA z dnia 26. Czerwca 1867.

C. k. uprz. austr. emysłu.

n a

it fa c y j e i s t w a
c. k. upr%. galic. kolei Karola Ludwika.
Odnośnie do ogłoszenia Rady zawiadowczej c. k. uprzyw, galic. kolei Karola Ludwika z dnia 9. czerwca 
b. r. otwiera c. kr. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu publiczną subskrypcję na

złr. wal. austr. srebrem w 7000 sztuk obligacyj pierwszeństwa po złr. w. a. 300 
srebrem po kursie 92 |0 czy li$ff© złr. w , w notach bankowych lub państwowych za sztukę.

Te obligacje pierwszeństwa będą w moc uchwały walnego Zgromadzeuia akcjonarjuszów c. k. uprz. galic. 
kolei Karola Ludwika z dnia 15. maja 1867 w opiewających na właściciela sztukach po 300 guldenów wal. austr. 
srebrem, równych 350 guldenom waluty południowo-niemieckiej, czyli 200 talarom waluty talarowej, wydawane, 
5°/0 srebrem bez w szelk iego str^canisi oprocentowane, a w drodze wylosowania, począwszy od roku 1871, 
w przeciągu 50 lat al p a r  i srebrem wypłacane.

Za porękę rzetelnego i punktualnego wypłacania procentów, jakoteż rat zwrotnych kapitału, służy cały ru­
chomy i nieruchomy majątek c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika — a w pierwszym rzędzie nowo koncesjono­
wane przestrzenie kolejowe ze Lwowa do Brodów i Tarnopola, które dotąd niczem nie są obciążone.

Stosownie do tego będą procenta i raty zwrotne kapitału tej pożyczki przedewszystkiem z rocznych czystych
£  . _______________  ^  .-s. 1.*. —ar IL m 4. n 1 -w  ̂ w i  *mf Y ł '  dHh W \ Z rw t jT% T£ f  ł -  -w T- P/Tł / I  1  S  f  /  \  JTŁ X  X  7  WTl H 1  Cl TM 7" r v  /"X ł*  'bil TW H 1 ~K 1  Iffl er •* -mr 'T  / I  I n

V I I I !  C / t j  T T  J  ^ I U V / U U V « |  M. I A  T T  J

akcjonarjuszów co do procentów i dywidendy.
Ces. kr. rząd austrjacki zagwarantował według §. 17. koncesji, nadanej w moc najwyższego postanowienia 

z dnia 15. maja 1867, nowo budować się mającym przestrzeniom kolejowym ze Lwowa do Brodów i Tarnopola,
rn/*7nu f»irv<ałv HrwJiArt w  Irwrnwp FiO OHO tir w  o c r p h r p m  nrł m i l i  t.nti ivp.flłn.cr S. 11 H olriim p.ntu lr n n p p « v in p frn

1) Subskrypcja nastąpi w dniach 27. i 28. czerwca b. r. w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu.
i przemysłu w Wiedniu, i

w zwykłych godzinach biurowych i będzie najdalej dnia 28. czerwca b. r. o 4. godzinie popołudniu zamkniętą.
2) Jeżeli przeznaczona do subskrypcji ilość obligacyj pierwszeństwa nie zostanie w pierwszym dniu rozebraną, sub­

skrybowane ilości obligacyj z tego dnia nie ulegną żadnej redukcji, a subskrypcja trwać będzie i drugiego dnia.
Gdyby jednak przeznaczona do subskrypcji suma już pierwszego dnia całkowicie albo nawet z nad­

wyżką została subskrybowaną, wówczas będzie subskrypcja już pierwszego dnia zamkniętą.
Sudskrypcje z tego dnia, w którym liczba subskrybowanych obligacyj przewyższy ilość sztuk, do 

subskrypcji przeznaczonych, będą w równej mierze redukowane.
3) Każdy subskrybujący winien 10°|0 subskrybowanej nominalnej kwoty natychmiast przy subskrypcji albo w go­

tówce, w kwitach hipotecznych, asygnalach kasowych tutejszych zakładów pieniężnych, albo też w efektach 
giełdowych, licząc po kursie dziennym, jako kaucję złożyć.

4) Cena emisyjna 276 złr. w. a. w notach bankowych lub państwowych od każdej obligacji pierwszeństwa ma
a _ V A ■ A
być w następujących terminach uiszczaną, a t o :

od 6. do 10. lip ca
1. „ 5. września
1. „ 5. listopada

r>

r>

1867 od sztuki po 90 złr.
* 90T) V) ^ w  V

„  V) r> V  96 „
276 złr. w. a.

5) Od każdej uiszczonej wpłaty będzie odpowiednia ilość obligacyj, względnie zaś kwitów interymalnych, opiewa­
jących na całkowicie spłacone sztuki, wydawana, a każdemu subskrybującemu wolno raty pojedyńcze cał­
kowicie lub częściowo przed ich terminem zapadającym spłacać i odpowiednie efekta wybierać. Kwoty re- 
sztujące w gotówce, które wydaniem sztuk nie mogą być wyrównane, nie będą oprocentowane aż do nastę­
pnego terminu. Wymiana kwitów interymalnych na rzeczyw iste obligacje nastąpi najdalej z końcem września b. r.

6) Obligacje pierszeństwra będą wydawane z kuponami, od 1. lipca 1867 bieżącemi; z tego powodu mają subskry-
bujący przy odbieraniu obligacyj, względnie kwitów interymalnych, przypadające od każdej obligacji
procenta w walucie austr. w banknotach zwrócić.

7) Przy nieuiszczaniu rat przepada złożona kaucja i ustaje wzajemne zobowiązanie. Przy ostatniej, w dniach od 1.
do 5. listopada b. r. przypadającej racie, zostanie złożona pierwotnie w gotówce kaucja, która aż dotąd 
nieść będzie 3°jc, do wpłaty wliczoną. Kaucje, złożone w efektach, będą przy wpłacie ostatniej raty sub­
skrybowanej kwoty zwrócone.
Blankiety do deklaracyj subskrypcyjnych, które przy subskrypcji p o d w ó j n i e  maja być wystawione, można 

otrzymać w  likwidaturze akcyjnej niżej podpisanego zakładu albo też w f i l i i  lego i  w e L w ow ie.
W  Wiedniu, dnia 18. lipca 1867.
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